
M  114. Środa, 4 (16) czerwca 1875. M  114.

Preinraerata  miejscowa)
b e r odnoś tenia:

>a rok . . .  9 rsr.
,, 6 m iesięcy 
,, 3 m e s ią e e
„  1 m iesiąc .

<-a odnoszenie d o p łic a  się 
i> kap, m iesięcznie.

4 50 k. 
2 25 k.

—  75 k.

Prenumerata zamiejscowa
z odsyłką pocztą:

Na rok  . . . .  12 rsr.
„ 6 miesięcy . • 6 „
„ 3 miesiące . . 3 „

1 miesiąc . . I „

Pt  e n n m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w g łó w n y m  k a n to rz e  R e d a k c ji  Z a ogłoszenia p o b ie ra  s ię : za je d e n  ra z  szeóć k o p ie je k  od w ie rsza  d r u k u  lu b  jeg o  m ie j

;>rzy iili( \ M iodow ej N r. 4 8 7  i w in n y c h  je j  k a n to ra c h  m ie jsk ic h : W St. Petersburga, n / ' w i r  T V W F T I V A Q T V  8ca) za ^ w a ra z y» dz iew ięć  k o p ie je k , za trz y  ra z y , d w an aśc ie  k o p ie je k  i t . d . —
w k s ię g a rn i A. T. R azu n o w a  n a  N e w sk im  P ro s p e k c ie  w d o in u  O lc h in o w e j:  w Moskwie I l v J l v  1J  TT U l l / \ o l  1 .  . . .

-  Węgami J. S. Solowiew,. ' ' ’ Oidu.bl. 0M6T* 8pr*,d«j, u f po 5 kopiejek.

W’Y C H O W fl C O D Z IE N N IE , PR Ó CZ DNI N IED ZIELN Y C H  I Ś W IĄ T E C Z N Y C H .

K a l e n d a r z  p r a w o s ł a w n y .

We czwartek, 5 (17)  czerwca, — flw. Dorofeja muca. 
W piątek, 6 (18)  czerwca, — iw. Wissariona i Ił.
W sobotą, 7 ( 1 9 )  czerwca, —  iw. Feodora mucz.

Wschód i zachód Słońca.

Słońce wschodzi o godzinie 3 minut 40 rano.
„ zachodzi o godzinie 8 minut 21 wieczór.

Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawą.
Stóp 2 cali 9.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

We czwartek, 5 ( 1 7 )  czerwca, —  iw. Marcjana i Adolfa bisk. 
W piątek, 6 ( 1 8 )  czerwca, —  św. Marka i Marcelego tnącz. 
W sobotą, 7 (19)  czerwca, —  św. Gerwazego i Protazego.

P R E N U M E R A T A
NA

„DZIENNIK W ARSZAW SKI”
w I S ? 5 r .

€ena p ren u m era ty  d la mieszkańców W arszawy. 
B ez ro z sy łk i: na ro k  9  r s . ;—  na fi puiesięcy 4- rs. 

5 0  kop .;—  na 3 m iesiące 2  rs . 2 5  k .;—  na 1 m ie­
siąc 7 5  kop.

Z a  p rz e s y łk ę  do . d o m u  d o p ła c a  się  m iesięczn ie  
5 k o p ie je k .

Ccua p ren u m era ty  zamiejscowej. 
l\a  ro k  1 2  rs.;— na 6 miesięcy 6  r s . ;—na 3 m ie­

siące 3  rs .;— na 1 m iesiąc 1 rs .
P ren u m era ta  p rz y jm u je  się w W arszawie, w k a n ­

to rze  g łó w n y m  R e d a k c ji  „ D z ie n n ik ó w  W a rsz a w ­
s k i c h  p rz y  u lic y  M iodow ej N r. 4ti7  (18).

DZIAŁ U RZĘDU W V.
* P rzez Najw yżej zatw ierdzoną 17 maja 1875 ro k u , 

uchw ałę K om itetu  M inistrów  postanowiono:
1. P rzy  mającej nastąpić wymianie poprzedniego 

papieru  stęplow ego na ustanow ione przez nową usta­
wę o opłacie stęplowej z 17 kw ietnia 1874 r. papier 
atęplowy i m arki, upow ażnić izby skarbow e i rządy 
obwodowe: w razie złożenia przez tow arzystw a, stow a­
rzyszenia i kom panje asekuracyjne i transportow e i tym 
podobne instytucje, oraz osoby pryw atne do kas, po 
wprow adzzniu w w ykonanie nowej ustawy o opłacie 
stęplowej z 17 kw ietnia 1874 roku, mianowicie po 1 
lipca 1875 roku , w ydrukow anych lub w ylitografow a­
nych na obecnie istniejącym  papierze stęplowym  ceny 
20 i 70 kop. i 1 rub. blankietów  różnego rodzaju 
dokum entów, wym ieniać takie blankieta w ciągu ro ­
cznego od 1 lipca 1875 roku  term inu, tak  na nowo 
ustanow iony papier stęplow y wszelkich gatunków  i cen, 
ja k  i na m arki stęplowe, w edług  życzenia okazicieli, 
z zastrzeżeniem , żeby udzielanie papieru  lub m arek 
odbywało się ty lko  na tę sumę, jaka przypadnie we­
dług oen złożonego do wymiany z w ydrukow anetni 
blankietam i papieru  stęplowego cen poprzednich; jeżeli 
zaś wydawane w zam ian papier lub m arki, pod w zglę­
dem swej ceny będą przewyższały pom ienioną sumę, to 
za przew yżkę ściągać do skarbu, przy samej wym ia­
nie, dodatkow e pieniądze.

2. W ystaw ione, w celu kontroli, na blankietach do­
kum entów  num era lub oddzielnie znaki nie uznawać 
za przeszkodę do w ym iany, przekonyw ając się ty lko 
o tem, aby blankieta nie były  zepsute i aby nie był 
wpisany właściwy tekst dla w ydania komu należy.

* N ajjaśniejszy Pan , na najpoddańniejsze przedsta­
w ienie M inistra D ró g  K om unikacji o pożyteczności zja­
zdów właścicieli statków  parow ych i innych i wniosek
3 do tego p ro jek tu  M inistrów: F inansów  i Spraw 

vVewnętrznych, 27 kw ietnia roku  bieżącego Najwyżej 
rozkazać raczył: dozwolić M inistrow i D róg  K om unika­
cji, na wzór zjazdów kolejowo-żelaznych, urządzać z 
przedstaw icieli przedsięwzięć żeglugi parowej i innej, 
d la  bliższego określenia i wyjaśnienia w ym agań i po­
trzeb żeglugi, zjazdy, tak  miejscowe, d la  wodnych sy- 
stem atów, ja k  i centralne, na następujących głów nych 
podstawach:

1. K ażdy zjazd ma być zwoływ any na podstawie 
poprzedniego o tern porozum ienia się M inisterstw  D ró g  
K om unikacji i Spraw  W ew nętrznych, w najdogodniej­
szym do tego czasie i w najdogodniejszym  dla  zjazdu 
miejscu, pod prezydencją naczelnika okręgu  D róg  K o ­
m unikacji lub innej osoby, z w yboru M inistra D róg  
K om unikacji.

2. W  zjezdzie mogą uczestniczyć, w edtug życze­
nia i miejscowi właściciele statków parowych i ładunko­
wych, oraz szyprow ie i zarządzający parostatkam i.

3. Rozw ażeniu zjazdu podlegają kw cstje wyłącznie 
dotyczące żeglugi, a mianowicie: a) o przeszkodach 
znajdujących się na każdej rzece lub  systemacie; b) o 
sposobach i środkach dla usunięcia tych przeszkód; c) 
o pomocy, jaką właściciele statków  mogą udzielić M i­
nisterstw u D róg  K om unikacji, dla w prow adzenia w wy­
konanie proponow anych przez zjazd środków ; d) o kon ­
strukcji i sposobach budow ania statków ; e) o u rządza­
niu szkół żeglugi; / )  określenie przepisów dla k ie ru ją ­
cych statkam i i osady statków  (sterników , m aszyni­
stów ); g) o najdogodniejszych porozum ieniach dla usta 
now ienia bezpośrednich kom unikacij, bez udziału  wy­
syłających, z kolei żelaznych na parostatki i na obrót; 
h) o zakładaniu  stacij ratunkow ych i t. p.

4. Do obowiązków prezesów zjazdów należy czu­
wanie, żeby na zjeżdzie nie były roztrząsane inne kwe- 
stje, oprócz w skazanych w zaaprobow anym  przez rząd 
ąrogram acie; przyczem prezesowi nadaje się praw o oznaj­
m iania zjazdu za zam knięty, skoro nie będzie zacho­
wany wyżej wspom niony w arunek.

5. Postanow ienia zjazdów m ają tylko doradcze zna­
czenie, zaś te postanow ienia zjazdu centra lnego , które
*' -erstz t K om unikacji uzna za pożyteczne u ­

czynić ogólnie obowiązującem i, powinny być przedsta­
wiane do roztrząśnięoia K om itetu M inistrów .

* Tw erskie gubern ja lne  zebranie ziem skie, dla o- 
kazania g łębokiej swej wdzięczności za niezm ordow aną 
i pożyteczną dla ziemstwa działalność prezesa guber- 
njalnego urzędu ziem skiego, księcia B orysa Bazylew i- 
cza M eszczerskiego, 17 g rudn ia  1874 roku  postanowi­
ło: odłąezyć od gubern jalnego  kapita łu  zapasowego
6.000 rub . i w yjednać ustanow ienie, na koszt procentu 
od tych pieniędzy, stypendjum  im ienia księcia M esz­
czerskiego przy gim nazjum  Tw erskiem , z zastrzeżeniem , 
żeby po ukończeniu przez stypendystę kursu  g im na­
zjalnego, w razie jeg o  wejścia do uniw ersytetu m oskie­
wskiego, stypendjum  było mu pozostawione do czasu u- 
kończenia kursu  w uniw ersytecie.

W  sku tku  zaw iadom ienia o tern M inisterstw a Spraw  
W ew nętrznych i doniesienia zw ierzchnictw a moskiew­
skiego okręgu naukow ego o nieznajdow aniu do usta­
now ienia takiego stypendjum  przeszkód, na najpoddań­
niejsze przedstaw ienie M inistra Oświecenia Publicznego, 
N ajjaśniejszy Pan, 21 kw ietnia roku  bieżącego, Najm i- 
łościwiej raczył zezwo.ić tak  na przyjęcie kapita łu
6.000 rub ., ja k  i na ustanow ienie na ko jz t procentu 
od takow ego przy gim nazjum  tw erskiem  stypendjum , z 
nadaniem  mu nazw y „stypendjum  księcia B orysa B a- 
zylewicza M eszczerskiego”. P rzy  tem Jeg o  C esarska 
Mość rozkazać raczył podziękować ziemstwu za ofiarę,

* Przez Najwyższe rozkazy w wydziale Wojny, w Ems:
1 ) 2 4 m a ja  (5  czerw ca) r. b . ,  u w o l n i e n i  z o s t a l i  

z e  s ł u ż b y ,  z p o w o d u  i n t e r e s ó w  f a m i l i j n y c h :  
p o d p o ru czn ik  2 4 sy m b irsk ie g o  p u łk u  p iecho ty  Łobowikow —  w 
s to p n iu  p o r u c z n i k a ;  p o d p o ru czn ik  2 8 p o łock iego  p u łk u  
p iech o ty  Jegorow —  w sto p n iu  p o r u c z n i k a .

2 )  2 5 m aja  (6  cze rw ca) r .  b., m i a n o w a n i  z o s t a l i :  
dow ódca 9 sy b irsk ie g o  p u łk u  g re n a d je ró w  im ien ia  J e g o  C e sa r ­
sk ie j W ysokości W ie lk ie g o  K sięcia  M ik o ła ja  M iko ła jew icza  S ta r ­
szego, p u łk o w n ik  Timroth —  pom o cn ik iem  n acze ln ik a  sz tab u  
fin la n d zk ieg o  o k ręg u  w ojskow ego, z p rzen ie s ien iem  do sz tab u  
je n e ra ln e g o ; n acze ln ik  sz tab u  2 6 dyw izji p iech o ty , p u łk o w n ik  
je n e ra ln e g o  sz tab u  Wodor Iszy  —  dow ódcą 9 sy b irsk ie g o  p u ł­
k u  g re n a d je ró w  im ien ia  J e g o  C esarsk ie j W ysokości W ie lk ie g o  
K sięc ia  M ik o ła ja  M iko ła jew icza  S tarszeg o ; p r z e t r a n z l o k o -  
w a n y  z o s t a ł  m łodszy  o d b io rca  a r ty le ry js k i  w u ra lsk ic h  za­
k ład ach  g ó rn iczych , zaliczony do polow ej a r ty le r j i  p ieszej sz ta b s­
k a p ita n  Janowski— do 4 -e j polow ej b ry g a d y  a r ty le r j i .

8 )  2 6 m a ja  (7  czerw ca) r . b., a w a n s o w a n y  z o s t a ł ,  
p o d c h o rą ż y - ju n k ie r  2 9 czern ih o w sk ieg o  p u łk u  p iech o ty  im ien ia  
je n e ra ł- fe ld m a rsz a łk a  h rab ieg o  D yb icza  Z a b a łk a ó sk ie g o  Chodo­
rowski — na c h o r ą ż e g o .

* F rz e z  ro zkaz  w w ydziale  M in is te rs tw a  S p raw  W ew n ę trz ­
nych, 2 8 m aja  r .  b., a w a n s o w a n i  z o s t a l i :  z a  w y s ł u ­
g ę  l a t ,  z s t a r s z e ń s t w e m  (u k a z  S e n a tu  R ząd ząceg o  w d e ­
p a r ta m e n c ie  h e ro ld ji  z 13  m aja  18 75  ro k u )  —  za rząd za jący  wy- 
d z ia łem  pocztow ym  w g u b e rn ja c h  : L u b e lsk ie j, R a d o m sk ie j i S ie­
d le c k ie j, ra d c a  k o le g ja ln y  Tukmaczew —  n a  r a d c ę  s t a n u  
(o d  2 2 s ie rp n ia  18 7 4 ro k u ); z radców  d w o ru  na  r a d c ó w  
k o l e g j a l n y c h :  zarządzający  w ydziałem  pocztow ym  w g u ­
b e rn ja c h :  P e tro k o w sk ie j, K a lisk ie j i K ie leck ie j Jakobi (o d  5 
s ie rp n ia  1 8 7  4 r .)  i p łock i p o cz tm is trz  g u b e rn ja ln y  Biebcerkie- 
voski (od  11 lis to p ad a  1 8 7 4  ro k u ); m i a n o w a n y  z o s t a ł  
s ta rszy  k la sy fik a to r  w arszaw skiego  g u b e rn ja ln e g o  k a n to ru  p o c z ­
tow ego , r e g is tr a to r  k o le g ja ln y  Karpow  —  u rz ę d n ik ie m  o b ja z d o ­
wym  niższej p ła c y  z a rz ą d u  p rzew o zu  po cz t k o le jam i żelaznem i; 
o t r z y m a l i  u r l o p  z a  g r a n i c ę :  s e k re ta rz  ło m żyńsk iego  
g u b e rn ja ln e g o  k o m p le tu  do  sp raw  w łościańsk ich  ra d c a  honorow y 
Piotrowski i rad o m sk i budow niczy  pow iatow y Wąsowski —  o- 
bydw aj n a  dw a m iesiące; se k re ta rz  w arszaw sk iego  zarząd u  g u b e r -  
n ju ln eg o  Kręćki —  n a  sześć ty g o d n i.

* Departament Telegrafów. W  nocy z 25 na 26 m a­
ja  pow stał pożar w mieście M orszańsku; przy s trasz­
nym urągan ie  w ciągu godziny spaliło się praw ie całe 
miasto i stacja telegraficzna; zginęło 140 osób; ocalało 
ty lko 10 domów; kom unikacja telegraficzna z M orszań- 
skiem  została przerw ana. W iększa część stacyjnych 
ruohomości spaliła  się, aparata  zostały uratow ane. S ta ­
cja obecnie umieszczona została w jednym  z ocalałych 
domów i czynność telegraficzna jest przyw róoona.

* B ank Paiistwa podaje do wiadomości powszechnej, 
iż w skutku  pożaru k tó ry  zniszczył 25 m aja większą 
część m iasta M o rszań sk a , miejscowy oddział B anku 
czasowo przeniesiony został do m. R iazania i połączo­
ny z riazańskim  oddziałem banku. W  obec tego p rzy j­
mowanie w banku i jego  filjach transfertów  na M or- 
szańsk, aż do uowych rozporządzeń, zostało zawieszo­
ne i wszystkie osoby i władze mająee jak ieko lw iek  in­
teresu do oddziału m orszańskiego, powinny zgłaszać 
się do riazańskiego oddziału banku. Zarazem  wydano 
rozporządzenie, aby dłużnikom  oddziału m orszańskiego, 
k tórzy  zostali poszkodowani w skutku pożaru, udzielo­
ne zostały wszystkie, dozwolone w ustawie banku, u lg i 
w spłacie ich d ługu.

D Z IA Ł  W E W N Ę T R Z N Y .

W I A I I O I O Ś G I  K R A J O W E .
* P od ług  otrzym anych przez nas wiadomości u rzę ­

dowych, ceny zboża i innych produktów, na głów nym  
ta rg u  w gubernji w arszaw skiej, w mieście powiatowem 
W łocław sku, były w kw ietniu r . b. następujące: za czet- 
wert: pszenicy przy zakupach w większych partjach  9 
rs. 20 kop., w m niejszych partjach  9 rs. 35 kop.; 
mąki pszennej w mniejszych partjach 8 rs. 40 kop.; 
żyta w mniejszych partjach 7 rs. 58 kop. i w większych 
partjach  7 rs. 40 kop.; mąki żytniej w mniejszych p ar- 
tjach 6 rs. 90 kop.; owsa w mniejszych partjach  5 rs. 
70 kop., w większych partjach 5 rs. 55 kop.; jęczm ienia 
w mniejszych partjach 7 rs. 8 kop., w większych p a r­
tjach 6 rs. 90 kop.

Ceny innych ważniejszych tow arów  i a rtykułów  ży­
wności były w ciągu tegoż miesiąca następ u jące : bu­
raków  w mnieszych partjach 3 rs. 30 kop. za czetw.; 
kartofli w mniejszych partjach  4 rub le  za czetw.; 
mięsa wołowego 4 rs. za p u d , czyli 10 kop. za 
funt; ryb  żywych od 4 do 8 rs. za pud czyli od 10 od
20 k. za funt; soli 80 kop. za pud; okowity 6 rs. 25
kop. za wiadro; wódki 48-ej próby T rallesa 4 rs. 50 kop. 
za wiadro; drzew a sosnowego sążeń półkubiczny 10 
rs.; żelaza w snopkach i sztabach 2 rs. 40 kop. za 
pud.

* Ceuy targowe zboża i innych produktów żywności 
w mieście Lublinie, od 17 (29) m aja do 24 m aja (5 czer­
wca) 1875 roku. Za czetwiert: pszenicy 8 rs. 19 kop., 
żyta 5 r s .  16 kop., jęczm ienia 5 rs. 16 kop., owsa 6 
rs. 71 kop., g ryki 7 rs. 61 kop., prosa 6 rs. 88
kop., grochu 9 rs. 41 kop., kartofli 1 rs. 96 kop.,
kaszy jag lanej 16 rs. 38 kop., jęczm iennej 8 rs. 60 
kop., gryczanej grubej 14 rs. 33 kop., d robnej 22 rs. 
11 kop., mąki pszennej 1-go gatunku 8 rs. 44 kop., 
2-go gatunku 6 rs. 88 kop., mąki żytniej 1-go ga­
tunku 5 rs. 73 kop., 2-go gatunku 5 rs. 24 kop.; za 
fu n t: chleba pytlowego 2 l/3 kop., razowego l 1/, kop., 
wołowiny 8 kop., cielęciny 7 Ł/2 kop., w ieprzowiny 9 
kop., baraniny 7 '/s kop.; za pud: siana 90 kop., sło ­
my 50 kop.

* D nia 12 (24) kwietnia, we wsi Perespie, w po­
wiecie Tomaszowskim, w skutku  w ynik łego  w domu 
właściciela dóbr Siem iątkow skiego pożaru, zniszczone 
zostały 4 folw arczne domy m ieszkalne, kościół p a r a ­
fialny z dzwonicą i 63 zagród włościańskich, ze wszy- 
stkiemi należącemi do nich zabudow aniam i gospodar- 
skiemi, ubezpieczone na 14,190 rubli. S traty  w spa­
lonych nieubezpieczonych ruchom ościach wynoszą 9,903 
rub. P ożar ten pow stał w skutku zapalenia się sadzy 
w kominie.

WIADOMOŚCI H I K J S C 0 W L
* Jarmark wełniany. D ow ozy w ełny w dniu one- 

gdajszym  znacznie się ożywiły, zawsze jednak  w poró­
w naniu z rokiem  zeszłym i z uw agi, że dzień wczoraj­
szy był pierwszym dniem  ja rm ark u , dostawa je s t małą.

Przeważono po włącznie 2 (14) b. tu. na wadze ban­
kowej, łącznie z rem anentem  przedjarm nrcznym , pudów 
12,850 funtów 36; na trzech wagach miejskich pudów 
1,773 funt. 4; w ogóle pudów 14,624.

Znaczniejsze partje  dostarczyli: W olf W ładysław  z 
Cielądza, powiat Raw ski, pudów 134; Łabęcki W ład y ­
sław z Ożyc, pow. W arszaw ski, pud. 110; F rankow ski 
Ju ljan  z D ubic i G ordow ic, pow. W łodaw ski, pud. 114; 
hr. A leksandrow icz Stan. z Konstantynow a, pow. K on­
stantynow ski, pud. 320; hr. K icki K ajetan z O rłow a, 
pow. K rasnostaw ski, pud. 129; Tom icki z Pawłowic, 
pow. Sochaczewski, pud. 100; hr. P la te r-Z yberg  z Pass, 
p>w. B łoński, pudów 102; B rom irska L udw ika z Łaz, 
pow. Sochaczewski, pud. 175; Potz z Bożej W oli, pow. 
B łoński, pud. 120; K arczew ski J a n  z Sielec, pow. P ło ń ­
ski, pud. 120; Rostropowicz ze Skotnik , pow. Socha­
czewski, pud. 134; K arczew ski Kazim ierz z A nikow a, 
pow. P łońsk i, pud. 105; Szlubowski S tanisław  z B ran i- 
oy, pow. Radzyński, pud. 222; F lejczercw ski z K oby- 
lan, pow. K onstantynow ski, pud. 122; M arohocki K le ­
mens z K rzesk, pow. Siedlecki, pud. 125; Trem bioki 
Stanisław  z K urow ic, pow. Sokołow ski, pud. 139; S tro j- 
nowska M aija  z A bram ow ie, pow. L ubelski, pud. 165; 
Jaźw ińska K am ila z R udzienka, pow. Radzym iński, pud. 
128; ta  sama z dóbr Zegrze, pow. Pu łtusk i, pud. 105; 
Rucki Leon z M ałej W si, pow. P łocki, pud. 108; R em - 
bieliński z Rybczew ic, pow. K rasnostaw ski, pud. 170; 
księżna W oroniecka M arja  z Rejow ca, pow. Chołm ski,

pud. 148; Sm orczewski ze Żdzon, pow. Chołmaki, pud* 
147; G rodzicki Felicjan  z W ojciechowa, pow. L ubel­
ski, pud. 232; Świeżawski Stanisław  z P a lsk , pow. L u ­
belski, pud. 170; h r. Żółtowski E dw ard  z K ocka, poty. 
Ł ukow ski, pud. 232; hr. E w a D ernałow icz z R epek , 
pow. Sokołow ski, pud. 105; B udny Ignacy  z Jastkow a, 
pow. L ubelski, pud. 177; hr. Stadnicki Stan. z O sm o­
lić, pow. L ubelski, pud. 180; dominium W erbkow ice, 
pow. H rubieszow ski, pud. 165.

Z kupców i fabrykantów  krajow ych i zagranicznych, 
pokazało się dopiero k ilku, operujących zwykle na 
mniejszą skalę.

W czoraj dowozy na praw dę się zw iększyły, przed 
południem  wszystkie w agi były  czynne, a w składzie 
Banku puszczono w ruch jeszcze jedną wagę.

B arany  rasy popraw nej, głów nie N egretti, dostar­
czyli z zarodow ych owczarń: K unde z W rocław ia sztuk 
88, m iędzy którem i jest owiec 52; P oths z Bożej "Woli 
baranów  72; Skru tkow ski z G aw artow ej W oli nztuk 
39; P la te r z Pass sztuk 28; G órski z W oli Pękoszew - 
skiej sztuk 10; T rylski z Paw łow ic sztuk 30; hr. A le­
ksandrow icz z K onstantynow a sztuk 5; B uchholtz z 
Neiihoffu pod T oruniem  sztuk 26.

* W  sobotę, 31 m aja (12 czerw ca), na odbytem  po­
siedzeniu T ow ariystw a drogi żelaznej warszawsko-te-
respolskiej, złożono spraw ozdanie z budow y i eksploa­
tacji tejże d rog i za rok  1874. Ze spraw ozdania tego, 
dajem y tu główniejsze szczegóły: W ydatk i drogi tej 
wyniosły po koniec ro k u  1874 rsr. 9,429,169 kop. 15. 
W  ciągu 1874 r. dochód z eksploatacji wynosił rsr. 
1,807,087 kop. 49. W ydatk i w ynosiły rsr. 1,286,062 k. 
41 !/$, P rzew yżka rsr. 521,035 k. 7 l/a, a po strąceniu 
należytośoi przypadającej drodze terespolsko-brzeskiej 
rs. 21,139 kop. 73, pozostaję dla d rogi w arsz.-terespol- 
skiej rs. 499,885 kop. 34*/*. P rocen ta  od kap ita łu  na­
kładow ego i fundusz na um orzenie wynoszą razem rsr. 
615,175 kop. 2 2 '/s . Zatem  rząd dopłaca w papierach 
rsr. 115,289 kop. 88, lub  w m onecie brzęczącej rsr. 
98,828 kop. 90. W  ciągu r. 1874 przewieziono: osób 
385,266, wojska osób 99,432, bagażów wojskowych pu­
dów 25,524, koni 4,879, powózek 98, pakunków  funtów 
6,957,342, powozów 315, zw ierząt 97,167, drobiu 2,462 
psów 1,092, tow arów  pudów 18,129,704, depesz 12.946. 
W roku  1874 było: a) parowozów osobowych 4; b) pa ­
rowozów osobow o-tow arow ych 12; c) parowozów tow a­
row ych 16, w ogóle 32; d)  powóz salonow y 1; e) po- 
wozow klasy I , I I  i I I I  6; f )  b ran k ard  I ; g) wagonów 
10; h) p latform a 1, w ogóle 19. Bilans: Stan czynny: aj  
wartość drogi żelaznej rsr. 9,429,169 k. 17; b) różni 
d łużnicy  rs. 838,794 kop. 98; c) niedobory w ypłacone 
przez rząd rs. 2,669,673 k. 30; d)  zaległość u skarbu  
rs. 140,072 k. 4 9 1/2; e) rem anent kasowy rs. 1,630,489 
k. 62y4. Razem  rs. 14,708,199 k. 5 7 1/4- Stan bierny: a) 
kap ita ł T ow arzystw a rs. 10,081,200; 6) akcje i obliga­
cje wylosowane po koniec r. 1874 rs. 118,800; c) różni 
w ierzyciele rsr. 1,172,861 k. 66x/4; d) różne kupony, 
akcje i obligacje wylosowane po koniec 1874 roku  nie 
zrealizowane rs. 165,779 k. 26 '/*; e) przew yżka docho­
du z eksploatacji za rok  1874 rsr. 499,885 k. 3 4 '/s; f )  
forszus rządow y po koniec 1872 r. rs. 2,669,673 kop. 
30. Razem rs. 14,708,199 k. 571/*-

W  zastępstw ie prezesa d rogi p. L eopolda K ronen  ber- 
ga, zagaił posiedzenie przem ową wioe-prezes Tomasz 
hr. Zam oyski, poczem na asesorów w ybrani zostali 
pp. K arp ińsk i i J a n  E pstein , a na sekretarza zebrania 
p. K aro l Rosso. Po zatw ierdzeniu  przez zgrom adzo­
nych porządku dziennego przystąpiono do narad  nad  
wnioskiem co do potrącania T/a%  z dochodu b ru tto , 
na koszta u trzym ania inspekcij rządow ych przy p ry ­
watnych drogach żelaznych, k tó ry  to w niosek przyjęty 
został z zastrzeżeniam i i ograniczeniam i proponow a- 
nemi przez p. H en ry k a  N atansohna. W  końcu przy­
stąpiono do odbycia w yborów na członków  kom isji r a ­
chunkow ej na rok  1875. D o rady  zarządzającej w y­
brane zostały też same osoby, którym  przypadał te r­
min wyjścia z rady, mianowicie pp. F elik s Chu izyi A  
ski i p. L udw ik  G órski, zaś do komisji rachunkow ej 
zaproszeni zostali: pp. F elik s Zieliński, S tanisław  Zie­
liński, Stanisław  Boniecki, A leksander W ieniaw ski i 
na zastępcę K aro l h r. Jez ie rsk i.



odpowie- 1 jest rozrzuconą na tale ogromnej przestrzeni, że w nie­
była których włościach trzeba posyłać dzieci do szkoły 

o wiorst kilkadziesiąt, co bez wątpienia, stanowi nader

• Urząd Loterji podaje do wiadomości, iż ciągnienie 5 
klasy 124 loterji klasycznej, stosownie do planu tejże lo 
terji, w dniu wczorajszym odbywało się w dalszym ciągu. 
Z odciągniętych zaś 700 numerów, znaczniejsze wygra­
ne padły na Numera następujące: Nr. 20.687 wygrał
5.000 rsr., Nra: 10,428, 14,281, 14,706 i 22,590 po
1.000 rs., N-ra: 2,580, 3,891 i 13,091 po 500 rs.; 
a N-ra: 1,692 i 16,269 po 200 rs. Dalsze ciągnie­
nie odbywa się dnia dzisiejszego od godziny 10-ej 
z rana.

* Warszawska Gazeta Policyjna zamieszcza następujące

w ypadki m iejskie:
  W  niedzielę, 1 ( l S )  czerwca, w ucząstku Nowoświetskim,

w dom u pod N . 4 przy ulicy Z łotej, od pozostawionej przez de­

karzy  na dachu fajerk i z żarzącem i się węglam i, zapaliły się k ro . 

kwie, lecz ogień jeszcze przed  przybyciem  straży ogniowej przez 

m ieszkańców ugaszonym został.
  W  poniedziałek, 2 (1 4 )  czerwca, wydobyto z rzeki W i­

sły, naprzeciwko ulicy W iślanej, ciało u tonionej, niewiadom ej do­

tąd  z nazwiska kobiety , la t około 6 5 w ieku mieć m ogącej, bie­

dnie ub ranej, k tó ra  pomimo udzielenia natychm iast pomocy le­

karskiej, do życia przywróconą nie została.

I  INNYCH GUBERNIJ.
* Do Kronsztadzkiego Wiestnika piszą, że 23-go ma­

ja, o godzinie 3-ej po południu, odbyty został inspek­
cy jny  °prie 8l %d freg a ty  „Świetlana", przez głównego 
komendanta portu, wice-admirała P .W . Kazakiewicza. 
Admirał przybył na fregatę na parostatku śrubowym 
.Kołdunozik", w towarzystwie kapitana portowego, z 
orszaku Jego Cesarskiej Mości kontr-admirała O. K. 
Kremera, naczelnika wydziału artylerji jenerał-ma- 
jora F. W. Pesticza i adjutanta. — Najdostojniejszy 
dowódca fregaty, Jego Cesarska Wysokość Wielki 
Książę Aleksy Aleksandrowicz , przyjął admirała 
u schodów galowych i złożył raport o stanie fregaty. 
Następnie admirał obszedł wszystkie pokłady, obejrzał 
machiny i przekonał się o należytem zaopatrzeniu fre­
gaty we wszystko co potrzeba do żeglugi. Około go­
dziny 4-ej przegląd fregaty został ukończony, a admi­
rał i towarzyszące mu osoby powróciły do przystani.

24-go maja, o świcie, na fregacie zaczęto palić pod 
kotłami, a o 4 1/ ,  rano fregata podniosła kotwicę dla 
odprowadzania jachtu parowego Jego Cesarskiej Wyso­
kości Następcy Tronu Cesarzewicza, udającego się na 
dni kilka do wybrzeży finlandzkich.— Wieczorem, przed 
wyjściem na morze, Najdostojniejszy dowódca fregaty 
„Świetlana’ jezdził na parostatku „Kołdunozik” do 
Peterhofu, zkąd rozpoczęła się żegluga jachtu.

Ich Cesarskie Wysokości, Wielki Książę Następca 
Tronu Cesarzowicz z Wielką Księżną Cesarzewiczową 
Księciem Aleksandrem Piotrowiczem, Księżną Eugenją 
MaksymiljanownąOldenburgskimi i orszakiem, raczyli 
przybyć na jacht parowy „Carewna” 23 maja około 
godziny 1-ej w nocy. Jacht „Carewna” i drugi jacht 
„Sławianka” znajdowały się, dla przyjęcia Ich Cesar­
skich Wysokości, w przystani peterhofakiej i 24-go 
maja , o godzinie 4-ej rano , podniosły kotwicę 
dla wyruszenia na morze. O godzinie 4-ej minucie 
30-ej, jachty przybyły do Małej przystani kronsztadz- 
kiej i nie zatrzymując się w biegu ruszyły dalej. 
Najprzód szedł jacht „Carewna” pod flagą Je­
go Cesarskiej Wysokości Następcy Tronu Cesarze­
wicza. Pod tąż samą porę podniosła kotwicę fregata 
„Świetlana". O godzinie 6-ej rano, jachty Następcy 
Tronu Cesarzewicza znikły z horyzontu za latarnią 
Tołbuchinską. J achty udały się do wybrzeży finlandzkich 
oraz na zatokę Botnicką, na dość długą przejazdzkę 
wśród malowniczych wysp finlandzkioh, która trwać 
będzie dni kilka. — Co się zaś tyczy fregaty „Świe­
tlana", to takowa odprowadza tylko jachty morzem, 
do wybrzeży , a następnie wróci na przystań. 
W  Biorke jachty powitane będą przez dyrektora wy­
działu sterników w Finlandji i przez sterników, pod 
przewodnictwem których jacht Jego Cesarskiej W y­
sokości Następcy Tronu skieruje się przez różnokształtne 
i interesujące przejścia, w które tak obfitują nasze 
wybrzeża.

* Jacht „Carewna” jak donosi Goniec Urzędowy, z Ich 
Cesarskiemi Wysokościami Wielkim Księciem Następ­
cą Tronu Cesarzewiczem i W ielką Księżną Cesarzewi- 
czową, przepłynął około Helsingforsu 26-go maja, o 
godzinie 10-ej rano, i skierował się do Prakalaudd, a 
jacht „Sławianka", towarzyszący „Carewnie” wstąpił do 
Helsingforsu, zakomunikować depesze, a następnie udał 
się także do Parkalaudd.

Fregata śrubowa „Świetlana”, która odpłynęła 25-go 
maja dla towarzyszenia jachtowi „Carewna”, odprowa­
dzała takowy do Biorkasundu i powróciła na Wielką 
przystań tegoż dnia wieczorem.

* M iędzynarodowa konferencja telegraficzna, po jej
otwarciu (20 maja) miała, jak donosi Goniec Urzędowy, 
dwa posiedzenia, 21 i 22 maja.

Programat konferencji telegraficznej w St. Peters­
burgu stanowi roztrząsanie artykułu po artykule posta­
nowień dotyczących korespondencji międzynarodowej, 
zawartych w projekcie nowej, uohylającej poprzednią 
konwencji i w dołączonym do niej, także w nowej redak­
cji, regulaminie służbowym, oraz rozważanie uwag o ich 
zmianie, otrzymanych przed konferencją od zarządów 
telegraficznych państw umawiających się.

Kwestje zawiłe, które nie można brać pod rozpra­
wy na posiedzeniach konferencji bez poprzedniego o- 

-•yowania, oraz taryfy przygotowywują się w komisjach, 
składających się z tych samych członków konferencji.

Każda komisja wybiera ze swego grona prezesa i 
sprawozdawcę.

Skład tyoh komisij o nsiozony został przez prezesa

konferencji na pierwszem posiedzeniu, 21 maja, a pra­
ce ich, w dniach wolnych od posiedzeń konferencji, już 
się rozpoczęły.

Na dwóoh odbytych posiedzeniach, następujące kwe­
stje wywołały szczególnie ożywione rozprawy:

Kwestja o prawie reprezentowania przez j e d n ą  oso­
bę kilku osobnych zarządów telegraficznych. Konfe­
rencja postanowiła, iż każdy delegat może dawać głos 
tylko za ten zarząd, z interesami którego obeznany jest 
bezpośrednio, a dla tego w głosowaniu na konferencji 
może uczestniczyć tylko osobny reprezentant oddziel­
nego zarządu.

Kwestja niezmienności przepisów służby międzyna­
rodowej od jednej konferencji do drugiej. Konferen­
cja uznała za niemożliwe ograniczanie zmieniania tych 
przepisów tylko do samych zjazdów perjodycznycb, 
zważywszy, że służba telegraficzna, ze względu na 
jej istotę i znaczenie dla publiczności, może wymagać 
bezzwłocznej zmiany niektórych z przepisów przyję­
tych.

Kwestja o wprowadzeniu przesyłania telegramów pry­
watnych, nie z kolei, za podwyższa tą opłatą (tólegram- 
mes urgentes). Zaproponowany ten środek znalazł 
wiele argumentów za nim i przeciw niemu; z jednej 
strony wprowadzenie telegramów terminowych zdawa­
ło się niezbędnem dla stosunków, w wypadkach szcze­
gólniej nadzwyczajności; z drugiej—środek ten przed­
stawiał się jako przywilej, niekorzystny dla regularne­
go, w ścisłej kolei, biegu korespondencji prywatnej. 
Dla ostatecznego rozstrzygnięcia tej kwesji, niektórzy 
delegaci oczekują specialnyoh instrukeij od swych rzą­
dów.

Wszystkie kwestje, po rozprawach rozstrzygały się 
za pomocą głosowania. Wszystkich głosów jest 19.

* Goniec Urzęd, zamieszcza następujący telegram 
z Morszańska, z 29 maja: Przez pożar 25 maja mia­
sto M orszańsk prawie całe zostało zniszczone: spaliło 
się w samem mieście 633 najlepszych domów, stano­
wiących środek i han Uową dzielnicę miasta, a w sło- 
bodach 428 domów, razem 1,061 domów. Ocalały 
w mieście tylko krańce, nic więcej jak 160 domów; 
przytem spaliło się całe mienie obywateli, wszystkie 
towary i zapasy, wszystkie władze rządowe i insty­
tucje miejskie i ziemskie, oprócz szkoły powiatowej, 
skarbca kasy powiatowej z jej kapitałem i dokumenta­
mi i kas pieniężnych oddziału Banku Państwa i dwóch 
banków gminnych. Według opinji obywateli, ogólna 
szkoda wynosi około 5,000,000 rub. Po pożarze 
mieszkańcy w częśei rozjechali się, w części ulokowali 
się w Ocalałych domach, na cmentarzu i na wygonie; 
ale od dnia dzisiejszego zaczęli powoli powracać do 
miasta. Wyżywienie mieszkańców, dzięki ogólnej po­
mocy jest zupełnie zapewnione; miasta Tnmbów i 
Kozłów, na prośbę gubernatora tambowskiego, radcy 
tajnego Hartinga, przysłały sześć wagonów z ehlebem, 
odzieżą i obuwiem i 700 rub. pieniędzy; oprócz tego 
miejscowi właściciele ziemscy zaczynają przysyłać zbo­
że i pieniądze, a handel artykułami żywności zaczyna 
znów powstawać. Większa część aresztantów już zo­
stała przeniesiona do więzień sąsiednich powiatów; po­
zostali będą wysłani. Dziś pocztowa i telegraficzna 
komunikacje zostały przywrócone; dla zarządów poli- 
cyjnych miejskiego i powiatowego, oraz dla szpitala i 
apteki wynaleziono nowe lokale w mieście i przedsię­
wzięte zostały wszelkie środki dla przywrócenia życia 
administracyjnego i społecznego w mieście. Mieszkań­
cy znoszą klęskę jaka ich dotknęła z przykładnem 
poddaniem się.

* W K ronsztadzie. 24-go maja, zaczęto puszczać 
wodę do wielkiego doku kanałowego, dla wyprowa­
dzenia stamtąd okrętu pancernego „Piotr Wielki". Dla 
tego aby przeprowadzić okręt, ster jego będzie pod­
niesiony dwoma powietrzneini miechami, już podpro­
wadzonemu na miejsce. Opancerzowanie korpusu i 
brustweru okrętu jest zupełnie skończone. Machina 
jego złożona i gotowa, tak, iż będzie próbowany pra- 
wie natychmiast po wyjściu z doku. Obecnie prowa­
dzoną jest na okręcie robota wewnętrzna i ustawienie 
tarcz; po wyprowadzeniu zaś okrętu z doku zaczną na 
nim stawiać wieże bojowe, które nie mogły być po­
stawione w doku, ponieważ ciężar ich powiększyłby 
zagłębianie się okrętu o tyle, iż niemógłby wyjść z 
doku. Ostateczne wykończenie okrętu, z wyjątkiem 
ustawiania wież, dokonana będzie w ciągu miesiąca 
czerwca, tak iż w pierwszych dniach lipca okręt będzie 
w stanie przyłączyć się do wielkiej eskadry prakty ­
cznej w przystani transuudzkiej. Umocowanie pance­
rza na okręcie godne jest uwagi z powodu swej trwa­
łości i niezwykłej dokładności roboty.—Olbrzymie bla­
chy pancerne dopasowane są jedna do drugiej tak aku- 
ratnie, że spojenie między niemi zaledwie odznacza się 
niedostrzegalną rysą na 2 lub 3 linije. W ogóle okręt 
„Piotr W ielki” w kształcie obecnym przedstawia wiele 
rzeczy interesujących dla szczegółowego zbadania.

* Czasopismo Syn Otieczestwa podaje następne szcze
góly o uroczystości dziecinnej w K ejnola w Finlandji.
„W mieście tym weszło w zwyczaj corocznie, jednego 
z pięknych dni majowych, zbierać wszystkie dzieci 
miejskie, a nawet i z blizkieh miasta okolic, osób pra­
gnących uczestniczyć w uroczystości, dla złożenia ślu­
bu nie zabijania, wjakibądź sposób, ptaków drobnych 
gatunkć w i nie niszczenia ich gniazd. W  szystkie dzieci, 
które przybyły na uroczystość, mają przypięte ptasie 
pióro, wraz z znakiem papierowym, na którym wyo­
brażony jest ptaszek. Po przybyciu dzieci na plac 
miejski, gdzie przygotowaną była tarcza, od wierzchu 
do połowy wformie trójkąta, do dolnych kątów któ­
rego przyczepione są, po jednym, porządnej wielkości 
pierścieniu i po rozstawieniu ioh na miejscu w około

tarczy, odśpiewaną została przez dzieci 
dnia do uroczystości modlitwa; następnie mianą 
przez rektora szkoły realnej odpowiednia do uroczy 
stośoi mowa, w której dzieci, przez usta mówcy, dawa- 
łv przyrzeczenie nie zabijania maleńkich ptaszków i nie 
niszczenia ich gniazd. Mowa została przyjętą okrzyka­
mi „hura"!, poczem przez dzieci także odśpiewany zo­
stał hymn narodowy finlandzki, podczas którego wszy­
scy mężczyźni stali z odkrytemi głowami. Po skończe­
niu uroczystości urzędowej, która się zaczęła o godzi­
nie trzeciej, a skończyła o wpół do piątej po południu, 
dzieciom pozwolono zająć się grami, które trwały dość 
długo”.

* Najprzewielebniejszy Herman biskup kaukask i 
i jeka te rinodarsk i przy wizytowaniu djecezji, w prze- 
jeździe przez step kaługski, z osady Andrejew-Kureń 
do wsi Iwanowskiej, 10 maja przybył, jak donosi Dzien­
nik Gub. Stawropolski, do uroczyska Baszentu w rodzie 
Abganerów. Kurator ułusu, p. Fostikow i nojon (wła­
ściciel ułusu) Dżordżi Gachajew, z kałmykami, spo­
tkali biskupa na granicy koczowisk kałmyekich i od­
prowadzali go konno do miejsca przeprzęgu koni, na 
przestrzeni 20 wiorst. W Baszencie biskup stanął 
w umyślnie urządzonej dla niego kibitce, przybranej 
wewnątrz czerwonym kanausem, firankami z lamy i dy­
wanami perskiemi, jednem słowem przystrojonej z ca­
łym konfortem mongolskim, w oryginalnym guście. 
Ułusowy baksza, Sandżi Jawanow i gelung Beltrik, 
w aksamitnych karmazynowych chałatach, w całkiem 
płaskich, obłożonych tumakami czapkach, z żółtemi 
kanausowemi przez lewe ramię przepaskami, przyjmo­
wali biskupa przy drzwiach kibitki. Następnie biskup 
udał się do churułu (kibitki do modlitwy), pod wiel­
kim jedwabnym, różnokolorowym parasolem, który niósł 
sam gelung, co według etykiety mongolskiej wyraża 
najwyższe religijne uszanowanie, jakie tylko można 
było okazać w obecnym wypadku biskupowi.

W churulu biskup obejrzał wszystko co go intereso­
wało i według jego życzenia, duchowieństwo buddyj­
skie odprawiło nabożeństwo za Cesarza i odmówiło 
modlitwę przy hucznych dźwiękach orkiestry religijnej. 
Następnie, duchowieństwo kałmyckie, według swego 
zwyczaju, doręczyło biskupowi dwa „dondżyki” (dre­
wniane dzbanki z miedzianemi obręczami), przysposo­
bionej herbaty kałmyckiej, zastępującej w podobnych 
wypadkach chleb i sól.

Wyszedłszy z churulu, biskup udał się pod tym 
samym parasolem do swej kibitki, gdzie był obiad, 
zastawiony po europejsku. Podczas obiadu biskup za­
pragnął poznać osnowę modlitwy, którą słyszał w cbu- 
rulu odmówioną z towarzyszeniem muzyki; na nie­
szczęście baksza Sandżi Jawanow, mało mówiący po 
rusku, mógł powiedzieć tylko, że modlitwa jest w ję­
zyku tybetańskim i że w niej są wyrazy sanskryckie, któ­
rych przetłumaczyć nie można; zresztą zwykła to ich 
odpowiedź w wypadkach, kiedy pytany nie chce lub 
nie wie co odpowiedzieć.

Po obiedzic biskupowi byli przedstawieni trzej chłop­
cy uczący się po rusku, oraz chłopcy mandżyki (ucznio­
wie wiary, przyszli gelungowie). Obdarzywszy jednych 
i drugich cukierkami, biskup za pośrednictwem tłoma- 
cza—ochrzconego kałmyka i nauczyciela—przedstawiał 
wszystkim kałmykom pożyteczność i konieczność ucze­
nia się języka ruskiego. Baksza Sandżi powiedział na 
pożegnanie, według zwyczaju, mowę dziękczynną, do­
ręczył drewnianą toczoną czarkę „gałga”—symbol u- 
bóstwa, obwiniętą kawałkiem żółtego kanausu i poca­
łował biskupa w rękę. Następnie biskup, żegnany ży­
czeniami kałmyków, wyruszył w dalszą drogę.

Odwiedziny te sprawiły na duchowieństwie kałmy- 
ckiem i na ludzie bardzo miłe wrażenie.

* Niedawno wydaną została przez arc hangielski gu- 
bernjalny komitet statystyczny książka: Przewodnik
i pam iętnik gubernji archangielskiej na rok 1875, oraz 
opis sta ty sty czn y  ludności w ie jsk ie j i je j przem ysłu 
W gub- archangielsk iej-” Opis statystyczny ułożony zo­
stał przez p. pomocnika prezesa komitetu statystyczne­
go, G. O. Minejko. W  opisie tym nader troskliwie 
opracowany jest dział, odnoszący się do składu ludno­
ści i stopnia rozszerzenia wśród niej piśmienności. Ogól­
na cyfra, do jakiej dochodzi p. Minejko pod wzglę­
dem obecnych na miejscu, wynosi 239,599 dusz płci 
obojga. Jeśli do tego dodamy liczbę ludności miast 
i osad gubernij, jak oznaczoną została w spisie 10-go 
grudnia 1872 roku, 30,373 dusz płci ob., to ogólna su­
ma całej ludności gubernji wyniesie 269,972. W  licz­
bie 30,373 dusz ludności miejskiej liczą piśmiennych 
7,351 mężczyzn i 4,125 kobiet, czyli ogółem 14,876 
dusz płci ob., t. j. przeszło 1/3 cz. iudności miast jest 
piśmienna, przyczem pod względem mężczyzn, ludność 
miejska dzieli się równo: tak piśmiennych jak i niepi­
śmiennych mężczyzn we wszystkich miastach jest licz­
ba jednakowa. Jeśli nawet z ludności miejskiej odtrą­
cić ludność archangielską, to i wtedy w miastach po­
wiatowych stosunek pomiędzy piśmiennymi i niepiśmien­
nymi nie zmieni się. Lecz w ludności wiejskiej stosunek 
piśmienności jest inny, a mianowicie: piśmienni stanowią 
tylko 7,69°/0 całej ludności, przyczem procent zmniejsza 
się w miarę oddalania od miasta gubernjalnego. I tak 
w powiecie archangielskim piśmienni stanowią 12,06 %. 
w chołmogorskim 11,17, a w inezeńskim i kemskim 
4,97 i 4,05% ogólnej cyfry ludności tych powiatów. 
Taka nierówaość pod wzglądem rozszerzenia piśmien- 
nośoi pomiędzy miastami i wsiami objaśnia się przez 
to, że z 110 zakładów naukowych gubernji, na wsie 
przypada tylko 61 szkół wiejskich, t. j. nieco więcej 
jak połowu ogólnej liczby zakładów, gdy tymczasem 
ludność miasta stanowi nieco więcej nad % ogólnej 
liczby ludnołci gubernji, a przytem ludność wiejska

mieszkańców.
Inne działy opisu statystycznego dotyczące zajęć 

udności, naprzykład przemysłu rz emieślniczego, o że­
gludze rzecznej i morskiej i budowie statków, o że­
gludze zagranicznej i nadbrzeżnej oraz o handlu opraco­
wane są nader starannie, wraz z dołączeniem bardzo in­
teresujących wskazówek co do przyczyn, uwarunko- 
wywującyoh spółczesne położenie rozmaitych stron ży­
cia ekonomicznego w gubernji. I tak np., przytoczy­
wszy cyfry rzemieślników rozmaitego rodzaju, autor 
pomienionej książki powiada:

Przeznaczeniem wszelkiego rodzaju rzemiosł, po- 
większej części jest jedynie zaspokojenie potrzeb miej­
scowych bytu wiejskiego. Nie odrywają one prawie 
człowieka od gospodarstwa zwykłego i przemysłu wła­
ściwego miejscowości, dla tego niepodobna tu napotkać 
zbyt ścisłej specjalności pewnej profesji pomiędzy sa­
mymi rzemieślnikami.

I tak często trafia się pomiędzy majstrami znajomość 
kilku rzemiosł zarazem: cieśla bywa jednocześnie stola­
rzem i szklarzem; zdun—strycharzem; mularz -sztuka- 
torem i malarzem, a budowniczy statków—bednarzem; 
tkacz wełny— przędzalnikiem; szczególniej zaś liczne 
rękodzieła jednoczą w sobie kowale, którzy znaią ślu­
sarstwo i rusznikarstwo i nietylko reperują stare strzel­
by, ale nawet wyrabiają nowe. Jako szczególniej go­
dny uwagi przykład takiego jednoczenia w jednej oso­
bie kilku rzemiosł, można wskazać pewnego majstra 
we włości Porigamskiej, powiecie [Kemskim, który 
jednocześnie jest krawcem, stolarzem, cieślą, fabrykan­
tem sań i wozów, wyrabiającym naczynia drewniane, 
zdunem i malarzem, a zatem wykonywa 7 gałęzi rze­
miosł.

■s

Istnienie w każdej miejscowości jakiejkolwiekbądz 
produkcji ręcznej wynika albo w skutku obfitości dla 
takowej materjału surowego, dogodnego dla fabrykacji, 
lub też znacznego przywozu takiego materjału na ryn­
ki miejscowe; lecz jak w pierwszym tak i w drugim 
razie za niezbędny warunek przypuszcza się korzystny 
zbyt przedmiotów produkcji, oraz blizkość centrów 
znacznej ludności i handlu, W gubernji archangiel­
skiej do tego nie istnieją ani jedne ani drugie warun­
ki, od czego zależy nader małoznaczący rozwój tej ga­
łęzi przemysłowośei. Wyjątek stanowić może dawno 
rozwinięta tu produkcja płócien, obrusów i rozmaitych 
tkani o, czem się zajmuje ludność włościańska żeńska 
miejscowości najbliższych Archangielska, a w części i 
powiatów: szeńkurskiego, chołmogorskiego i onegskie- 
go. Jako materjał do tego służy len, przywożony do 
portu archangielskiego z gubernij wiackiej i wołogodz- 
kiej, jako główny artykuł handlu wywozowego, oraz 
nabywany przez najbliższe gubernji ołonieckiej miejsco­
wości na jarmarku szungskim, orkz w powiecie Kargo- 
polskim. Przedmioty tej produkcji, zyskawszy słynuość 
z swej dobroci nawet w stolicach, znajdowały dawniej 
odbyt dość obszerny, dopóki nie wystąpiła z silnem 
współzawodnictwem dla tych wyrobów ręcznych pro­
dukcja fabryczna, a szczególniej ustiużskiej fabryki Gri- 
banowa, która ostatniemi czasy znacznie zwiększyła ska­
lę swej działalności. Jeśli obecnie, inimo nader bła­
hego 2 arobku, zajmują się jeszcze w niektórych miej­
scowościach tkactwem na sprzedaż, to takowe prowadzi 
się jako rzecz do której oddawna nawykniono, a samo 
producentki nie cenią prawie nic swej pracy, której nie 
mogą na coś innego obrócić w ciągu długiej północnej 
zimy.

W IADOM OŚCI ZAG RA NIC ZNE.

* Rozmaite odcienia lewicy wciąż dają dowody wy­
trwałej chęci unikania o ile możności, wszelkich roz­
praw wzburzających i nieużytecznych; dla tego to i p.  
Calmon cofnął swój wniosek, stawiający, chociaż po­
średnio tylko, kwestję rozwiązania izby, przez określenie 
takich projektów do praw, które Zgromadzenie ma 
jeszcze roztrząsać przed rozejściem.

* Correspondence hongroise, uchodząca dotąd za organ 
hrabiego Andrassy, lecz obecnie wypierająca się te­
go, oświadczając że jest tylko wiernym tłumaczem opi­
nji publicznej w Węgrzech, występuje przecząoo prze­
ciwko tłumaczeniu, jakie nadała półurzędowa prasa 
niemiecka postawie gabinetu austro-węgierskiego pod­
czas ostatniego przesilenia europejskiego. „Dzienniki 
niemieckie, powiada organ hrabiego Bethlen, wysła­
wiają postępowanie hr. Andrassy, którego wyłączenie 
się od pośrednictwa w czasie ostatniego przesilenia wy­
daje się im czynem mistrzowskim. Dzienniki węgier­
skie nie podzielają tego zapału. Uczucie narodowe 
w Węgrzech czuje się poniżonem rolą niegodną jaką 
Niemcy pragną narzucić ministerstwu austro-węgier- 
skiemu, Jakkolwiek Węgry pragną utrzymania do­
brych stosunków pomiędzy państwami półnoenemi, 
przecież wcale nie życzą sobie, ażeby je wydano Niem­
com ze skrępowanemi rękami i nogami. Świadectwo 
wierności, jakie organ księcia Bismarka raczył wydać 
hrabiemu Andrassy, nie jest tego rodzaju, ażeby mogło 
pochlebiać naszej narodowej dumie. Otwarcie mówiąc, 
sądzimy, że hr. Andrassy nie zasłużył na tyle honoru; 
lir. Andrassy nie odmówił stanowczo przyłączenia się 
do kroków pośredniczących ze strony Anglji, lecz 
oświadczył on tylko, że otrzymawszy urzędowe donie­
sienia z Berlina, sądził się obowiązanym, w samym 
interesie utrzymania pokoju, do zachowywania ścisłej neu­
tralności, użyteczniejszej dla sprawy pokoju od wszel­
kiej działalności rządu austro-węgierskiego, któraby 
krępowała jego swobodę w jakimkolwiek bądź kie­
runku. Organa hr. Andrassy zachowują milczenie*
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pociewaź niechcą, powiększać kłopotów przez wyjaśnię 
nia drażliwe. Co do nas, dodaje Correspondance hon­
orowe, nie mając podobnych skrupułów, mówimy czystą 
prawdę.” Montage Revue, półurzędowy organ wiedeń­
ski ogłosił także artykuł w podobnym duchu, mówiąc, 
że skoro gabinet austro-węgierski otrzymał z Berlina 
najtoimalniejsze zapewnienie co do pokojowych zamia­
rów Niemiec, hr. Andrassy nie sądził się obowiązanym 
do brania udziału w wystąpieniu rządu angielskiego.

* Ostatnie wiadomości z Grecji, nie są zadowol- 
niające i każą przewidywać jakieś nowe przesilenie 
w bliskiej przyszłości. Ministerstwo Trikupis niebawem 
wzbudziło przeciwko sobie większą część opinji publi­
cznej, a to przez nieład jak i rzuciło we wszystkie ga­
łęzie administracji. W ierne zasadom mniej więcej ra ­
dykalnym, jakie oddawna stanowią program  polityczny 
większej części jego członków, zmiotło z przed siebie 
wszystko, cokolwiek mogło przeszkodzić jego działa­
niom, pooząwszy od składu osobistego administracji. 
Ud chwili przyjścia do władzy tego ministerstwa, p a ­
nuje ciągłe jakoby grzebanie urzędników publicznych; 
na trzynastu prefektów, usunięto z posad dziesięciu, jak  
również znaczną liczbę podpreźektów i członków sądo­
wnictwa i wydalono mnóstwo urzędników ze wszyst­
kich gałęzi służby publicznej. Pod pretekstem że Izba 
nie posiadała wymagalnej liczby członków podczas trwa 
nia ostatniego swego posiedzenia, wszystkie jej uchwały 
zostały unieważnione, nawet dotyczące budżetu; zaś 
prawa wydane w taki sposób zastąpione zostały przez 
proste dekreta.

Telegram y l gazet zagranicznych.

* Paryt, 13 czerwca. Dziś marszałek Mae-Mahon 
odbył w lasku Bulońskim doroczny przegląd wojsk 
paryzkich w liczbie około 25,000 ludzi. Wszyscy znaj­
dujący się tu reprezentanci dyplomatyczni i wojskowi 
byli na tym przeglądzie.

* Wersal, 12 czerwca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Zgromadzenia Narodowego, odbywały się w dalszym 
ciągu obrady nad prawem o wyższem wykształceniu. 
Przy artykule 13 dotyczącym udzielania stopni nauko­
wych, miały miejsce długie rozprawy. Deputowany 
F erry  przemawiał za pozostawieniem państwu wyłącz­
nego prawa nadawania stopni akademickich, a w dal­
szym ciągu mowy zwrócił się przeciwko duchowień­
stwu. Deputowany Chesnelong i deputowany biskup 
Dupanloup bronili duchowieństwa.

* Berlin, 14 czerwca. Izba poselska przyjęła pro­
jek t prawa o organizacji sądów administracyjnych ze 
zmianami poczynionemi przez izbę panów. Tym spo­
sobem drogą zgody osiągnięto reformę administracji. 
Zamknięcie sejmu nastąpi jutro.

Berlin, 14 czerwca. Na dzisiejszem ostatniem po­
siedzeniu izby panów przyjęto w drugiem głosowaniu 
uchylenie artykułów 15 -go, 16-go i 18-go konsty­
tucji.

* Rzym, 12 czerwca. Na dzisiejszam posiedzeniu iz­
by deputowanych znów obradowano nad prawem o 
bezpieczeństwie publicznem. Deputowany Tajani w 
dalszym ciągu wczorajszej mowy przytaczał rozmaite 
fakta przeciwko władzom publicznym w Sycylji. L an ­
za sprostował niektóre twierdzenia p. Tajani, dostar­
czył co do innych przytoczonych przezeń faktów do­
wody, iż są bezzasadne i wnosił o ustanowienie komi­
sji z 9 członków izby dla zbadania faktów będących 
podstawą twierdzeń p. Tajani i złożenia o tern spra­
wozdania izbie. Ministrowie Visconti-Yenosta i Ricot- 
ti, którzy byli członkami gabinetu Lanza, popierali ten 
wniosek.

* Rzym, 14 czerwca. Jak  słychać i deputowany Chia- 
ves z prawicy, zamierza zaproponować w izbie deputo­
wanych porządek dzienny, według którego rozprawy 
nad prawami wyjątkowemi dopóty miały by być zawie­
szone, dopóki projektowana przez p. Lanza komisja 
nie ukończy śledztwa. Opinions radzi gabinetowi, w o- 
bec nowego położenia, które utworzyły w izbie oskar­
żenia p. Tajaui, zgodzić się na odroczenie rozpraw co 
do tego prawa.

* Sztokholm, 13 czerwca. Król O skar przyjechał tu 
dziś o godzinie 2-ej po południu, morzem z Lubeki. 
Tymczasowy rząd ustanowiony na czas jego nieobec­
ności zaraz przestał funkcjonować.

* Nowy Jork, 12 czerwca. Tutejsze dzienniki dono­
szą o trzęsieniu ziemi w dolinie Uuerta w Kolumbji 
(w Nowej Granadzie) przyczem około tysiąca osób 
miało znaleść śmierć. W edług dalszych doniesień, przy 
trzęsieniu ziemi w Nowej G ranadzie miasto Cuerta zu­
pełnie zostało rozwalone; tylko nie wielu rodzinom u- 
dało się ocalić. Pięć innych miast zawaliło się w wię­
kszej częsoi. Z ludności terytorjum, które dotknięte 
zostało trzęsieniem ziemi, obliczanej na 35,000 ludzi,
miało zginąć 16,000.

—    —----

* Wyprawa podbiegunowa angielska udała się w 
drogę tło Portsmouth 29 maja, punkt o godzinie czwar­
tej po południu. Dla przeprowadzenia jej zebrał się 
ogromny tłum ludu. Podług doniesienia gazety Times, 
nietylko na przystani był ścisk ogromny, ale i na ca- 
łem nadbrzeżu, od Okrągłej W ieży do Bridgwateru, 
naprzeciw Soutiey-Castle, widać jbyło gęste masy rąk, 
powiewających kapeluszami i chustkami. Aż do samej 
wody nie było nie zajętego ani cala kwadratowego. 
Ta tłumna masa obrzeżoną była szpalerem żołnierzy w 
czerwonych mundurach. Dźwięki ich orkiestr wojsko­
wych, grających „Auld L ang Syne" słychać jeszcze 
było na wodzie. Kiedy statki „A lert” i „Discovery” 
poprzedzane przez „F ire Queen,” na którym znajdo­
wali się admirałowie E lliot i M ac-Clintock oraz k a­
płan Sullivan i odprowadzane przez parowiec „Heather 
B-.X  i inne parostatki, wyszły z kanału przystani,

okrzyki przybrały charakter pełen zapału. Nim stat­
ki ruszyły w drogę, kapitan Neres, otrzymał następu­
jący telegram od królowej z Balmoral: „Serdecznie 
życzę wam i waszym mężnym spółtowarzyszom wszel­
kiego powodzenia i spodziewam się, że spełnicie wa­
żne dzieło, tak chwalebnie przez was przedsięwzięte." 
K apitan Neres przesłał telegrafem odpowiedź następną: 
„Głęboko czuję wielki zaszczyt, okazany ze strony waszej 
królewskiej mości mnie i innym członkom wyprawy, przez 
życzenie takowej powodzenia. W . k. mość może być 
przekonaną, że wszyscy spełnią swój obowiązek.” N a­
stępnie na każdy statek był przeznaczony jeden pakiet 
od królowej do kapitanów tych statków, ale pakiety 
pozostały nierozpieczętowane i będy otwarte dopiero 
wtedy, kiedy statki wypłyną na morze.

* W Saksonji w Kleiu-Bautzen, odkryto zeszłej j e ­
sieni w pewnym kościele biblję wydrukowaną w Mo­
guncji przez G uttenberga, pomiędzy 1450 i 1456 ro­
kiem. Biblja ta wydrukowaną jest częścią na papie­
rze, a częścią na pargaminie. Była ona podarowaną 
temu kościołowi w 1677 roku i przeleżała 200 la t wraz 
z innemi księgami kościelnemi, ponieważ uważano ją  
za rękopism. B iblja ta kupioną została teraz przez 
pewnego anglika za 450 funtów szterlingów.

* We wszystkich trzech zjednoczonych królestwach 
W. Brytanji, koleje Żelazne przewiozły w roku 1874 
510,000,000 pasażerów. W ypadków spotkania się po­
ciągów było 313, skutkiem nich utraciło życie 87 osób, 
doznało okaleczenia 1,662. Ze służby zginęło tam na 
stacjach jak  i podczas biegu pociągów 788 osób; 2,815 
odniosło rany. Z pomiędzy przejeżdżających i prze­
chodzących przez szyny było 345 zabitych na śmierć; 
189 wyszło z ranami. Samobójstw wreszcie było 34.

* W najpiękniejszych i najponętniejszych tworach 
przyrody, badawcze oko ludzkie znajduje cechy uje­
mne: oto świeżo uczony francuzki, p. Tissandier, do­
wodzi, iż rzecz tak biała i nieskazitelna pozornie, ja k  
śnieg naprzykład, zawiera w sobie tyle brudów i nie­
czystości, że przysłowie: „czysty jak  śnieg“, używane 
od wieków przez tniljony ludzi, jest jedynie prostym 
zwyczajem, nie wytrzymującym rzetelnej krytyki. Tis­
sandier, sumienny badacz przyrody, stawiał sobie wie­
lokrotnie pytanie, użali śnieg jest istotnie tak czystym, 
jak  opinja powszechna utrzymuje, czy analizowano go 
dokładnie, czy o jego nieskazitelności gruntow nie się 
przekonano? Raz zająwszy się tą kwestją, nie miał już 
spokojności, aż po wielu naukowych doświadczeniach 
przyszedł do przekonania, że czystość śniegu równa się 
czystości trocin, gdy takowemi przysypie się podłogę za­
mieszkałej izby i następnie w jedoę kupę zmiecie. Za­
nim płatki śnieżne padną na ziemię, oczyszczają wprzód 
atmosferę z pyłu i miazm gęsto ją  przesiąkających, 
chociaż ludzkiemu oku niewidzialnych. Czynił on wie­
lokrotnie badania na szczycie wieży Notre-Dame, i w 
rozmaitych innych częściach Paryża, tudzież na nizi­
nach, okalających miasto, chwytając śnieg na czystą i 
płaską płytę szklanną. Skoro tylko śnieg stopniał na 
szkle, zostawał po nim mętny, brudny osad, składają­
cy się z cząstek węgla, chloru i siarki, a przedewszyst- 
kiem żelaza, w stosunku od ł/ooo— Yoooo milimetrów. 
Śnieg chwytany w pośrodku Paryża, o wiele był bru­
dniejszym od śniegu na wieży Notre-Dam e, a im dłu­
żej padał, tern czyściejszym się stawał. Po trzydnio- 
wem nieustannem padaniu, okazało się, że w końcu 
dnia trzeciego śnieg zaledwie w połowie był tak zanie­
czyszczony, jak  w dniu pierwszym, w czem dowód naj­
oczywistszy, iż śnieg oczyszcza atmosferę z rozmaitych 
przepełniających ją  materij. Żelazo w stosunku do in­
nych, największe w płatkach śnieżnych zajmuje miej­
sce, i Tissandier wnośi nie bez słuszności, iż ono po­
chodzi z pyłu niezliczonych, w ciągłem będących mię­
dzy sobą starciu aerolitów; pył te n , zapełniający gę­
sto kosmiczne przestrzenie, krążąc po nich w rozmai­
tych kierunkach, dostaje się następnie do naszej atmo­
sfery. Więc zdarzenie z owym okrętem, płynącym do 
Indji, co był wystawiony na deszcz żelazny, w zupeł- 
nem znaczeniu tego słowa znajduje tutaj swoje objaś­
nienie, potwierdzane już zresztą przez Erhenberga i 
niektórych innych badaczów przyrody. Tissandier sta­
wia jeszcze pytanie, ażali pył żelazny, o jakim  mowa, 
nie pochodzi czasem bezpośrednio od słońca? I  nie po­
winno to nikogo dziwić, gdyż najnowsze badania ana­
lizy spektralnej, przekonały najzupełniej o istnieniu 
żelaza na słońcu.

* W  Teresiopolu, na W ęgrzech, zmarła w tych 
dniach najstarsza może w całej Europie osoba, niejaka 
pani Angelika Maxmutis, w wieku lat 120. Do samej 
niemal śmierci cieszyła się nieboszka czerstwem zdro­
wiem i do samej śmierci nie ustawała w pracy. Za­
chorowała dopiero zaledwie na kilka dni przed zgo­
nem. Praw nuki jej są już niemal starcami.

* W tych dniach, w haremie sułtana tureckiego,
w Konstantynopolu, zmarła niewolnica, która dożyła 
110 lat. W eszła ona do haremu w 1785 roku, przy 
sułtanie Abdul-Hamidzie, mając lat dwanaście i prze­
żyła takim sposobem trzech padyszachów, a mianowi­
cie: Abdul-Ham ida, M ahmuda I I  i Abdul-M edżida. 
Z rozkazu teraźniejszego sułtana, pochowano ją  z szoze- 
gólniejszemi honorami, na dziedzińcu mauzoleum suł- 
tanki wdowy, w Ak-seraju.

* Jeśli wierzyć mamy doniesieniom z Anglji, to 
Gibraltar nie będzie już więcej służył za miejsce wię­
zienia dla przestępców angielskich. Ze sprawozdań,
przedstawionych przez tamecznych dozorców więzien­
nych jeszcze w 1870 roku i z badań późniejszych w tym 
przedmiocie okazuje się, że roboty przymusowe prze

stępców, nie przynosząc żadnej korzyści praktycznej 
fortyfikacjom, przeciwnie przynosiły szkodę moralności 
więźniów, ponieważ łączne przebywanie starych i mło­
dych przestępców okazało jak  najzgubniejszy wpływ 
na młode żywioły, warte jeszcze poprawy, lecz które 
skutkiem towarzystwa ze starymi, zakorzeniałymi zło­
czyńcami, musiały się psuć koniecznie. Ponieważ osta- 
tniemi czasy liczba przestępców w Anglji zmniejszyła 
się, a z drugiąj strony zwiększyła się liczba więzień w 
tym kraju, przeto sama przez się zniknęła wszelka ko­
nieczność dalszego istnienia więzień w Gibraltarze.

* Nieprzyjemne śniadanie. Jeden z naszych przy­
jac ió ł, powiada dziennik Figaro, który powrócił z 
przylądka Dobrej Nadziei, opowiadał nam straszny wy­
padek, w którym b j ł  osobą działającą.

Raz, odszedłszy z dwoma przyjaciółmi na dość zna­
czną odległość od miasta i zabłądziwszy, ujrzeli chatę. 
Umierając z głodu, weszli do takowej i znaleźli s ta ­
ruszkę hottentotkę, która się zabierała do gotowania 
j  ajecznicy.

Dali jej do zrozumiania znakami, że pragnęliby 
zjeść tę jajecznicę i obiecali hojną zapłatę.

Ciemnoskórna staruszka również znakami odpowie­
działa potwierdzająco.

— Dodajcie nam tych smardzów, rzekł nasz przy­
jaciel, wskazując na szereg grzybów, wiszących na pu­
łapie.

.Staruszka okazała przestrach, zakryła twarz ręka­
mi i uciekła. Przyjaciele bez ceremonji zdjęli grzyby, 
włożyli je  do jajecznicy, przysmażyli i znaleźli potra­
wę bardzo smaczną.

Lecz w chwili, kiedy kończyli śniadanie, straszny 
krzyk rozległ się u drzwi. W szedł mąż staruszki.

— W tedy to, opowiada nasz przyjaciel, z twarzy 
jego dojrzałem, żeśmy popełnili jakąś okropność. W y­
stawcież sobie, hottentot w złej angielszczyźnie ob­
jaśnił nas, że zjedliśmy uszy zmarłych jego wrogów!

Nie potrzeba mówić, że trzej mimowolni ludożer­
cy, przechorowali dwa tygodnie.

* W  Missuri, w Stanach Zjednoczonych, wilki sta­
nowią prawdziwą klęskę narodu. Chcąc wytępić te 
zwierzęta, rząd stanu ogłosił, iż będzie przyjmował 
głowy wilków zamiast gotówki przy opłacie podatków, 
licząc każdą głowę po 5 dolarów. W  krótkim czasie 
złożono w kasie 6,000 sztuk, które spalono niezwło­
cznie.

W  chorobach wewnętrznych, we środy i p ią tk i1 
od godziny 12 do 1, w s z p i t a l u  D z i e - I  
c i ą t k a J e z u s .  )

W  chorobach wenerycznych i skórnych n ie we­
nerycznej natury , w piątki od godziny 11 do 12, 
oraz w cierpieniach gard ła  wenerycznej i n ie we­
nerycznej natu iv , we w torki od 11 do 12, w 
s z p i t a l u  6  - sr o Ł a z a r z a .

W chorobach ocznych, w niedzielę, poniedział­
ki, w torki, czw artki i soboty od godziny 1 do 
2, oraz w środy i p iątk i, od godziny 12 do 1, 
w s z p i t a l u  S -  o o  D u c h a .
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dnia i  (16) czerwca.

Spostrieieuia  meteorologiczne 
dostrzeżone przez obserwatorjnm warszawskie.

Dnia 3 (15) Czerwca 1875 roku.

I C iśn ien ie  po -  i T e m p e r ,  p o w . ! 
wietrzą sprw- !po.llug Oolejn-i Wilgoć "/lt 
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68 zachodni,
4 2 zachodni.
50 spokojnie.

W i d o w  i s k  a.
W IE L K I T E A T R . —  D z iś ,  we środę, kom edja w 4 aktach, 

Nd łasce zięcia,— (po cenach tea tru  rozm aitości).— Początek o
godzinie 8-ej.

T E A T R  L E T N I W  O G R O D Z IE  SA SK IM . —  Dziś, we śro- 
dę, opera w 3 aktach, La Timbale d’Argent (Kubek srebrny)
przez artystów  francuzkich.—  Początek o godzinie 8-ej. — Jutro, 
we czwartek, kom edjar Safanduły (deb iu t panny Niewiarowskiej). 
Wczoraj, było osób 65 7.

G A B IN E T  ZO O LO G ICZN Y  (w gm achu uniw ersytetu  w ar­
szaw skiego).— O tw arty w niedziele bezpłatn ie.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  ZA C H ĘTY  SZ T U K  P IĘ ­
K N Y C H .—  O tw arta codziennie, od godziny 1 0 -ej rano  do godzi­
ny 5-ej po południu, w gm achu obok kościoła św. Anny. — W ej­
ście od osoby w dnie powszednie kop. 16; —  w niedziele zaś i 
Święta kop. 5.

D O LIN A  SZ W A JC A R SK A . —  Dziś i codziennie, Koncert 
orkiestry  berlińskiej pod k ierunkiem  dyrektora  Fliege. — Począ­
tek  o godzinie 7-ej po po łudniu .— Cena wejścia kop. 2 5 .— W e 
środy i soboty, K o n C C rta  S y m fo n ic z n e .— Cena wejścia kop. 30 . 
Jutro, we czw artek , Koncert na benefis dy rek tora  Fliege, cena 
wejścia kop. 30.

ELD O RA D O  (przy  ulicy D ługiej N . 58 6 ) .— Towarzystwo
artystów dramatycznych pod dyrekają  Jó z e fa  Texla. —Dziś, 
we Środę, kom edja 365 Obiadów Za rubla;—  kom edja ffliłoŚĆ 
Z przeszkodami;—obrazek Łobzowianie. — Początek  o go­
dzinie 8-ej wieczorem.

ALHA M BRA (p rzy  ulicy M iodowej). —  Towarzystwo ar­
tystów dramatycznych pod dyrekcją Anastazego Trapszy.—
Dziś, we środę, operetka Pensjonarki;— kom edja Polowanie
n a  m ę ż a .  — Początek o godzinie 8-ej wieczorem.

T IV O L 1 (przy ulicy K rólew skiej). —  Towarzystwo arty- 
StÓW d r a m a ty c z n y c h  pod dyrekcją Ju ljan a  Grabińskiego. —  
Dziś, we środę, opera Halka, — Początek o godzinie 8-ej w ie­
czorem.

ALK A ZA R  (przy ulicy K rólew skiej). —  Towarzystwo at- 
tyStÓW niemieckich pod dyrekcją  von W . B ernack. —  Dziś, 
we środę, kom edja Epidemia. —  Początek o godzinie 8-ej wie­
czorem.

CYRK SA LA M O N SK IE G O  (przy  ulicy W łodzim ierskiej). —  
Dziś i codziennie, Wielkie przedstawienia. —  O tw arcie cyr­
ku o godzinie 6 % ,  —  początek p rzedstaw ien ia  o godzinie 8-ej 
wieczorem.

P rzyjm ow anie chorych. 
Profesorowie Warszawskiego. Uniwersytetu, w prow adzo­
nych przez siebie klinikach, udzielają chorym przycho- 
dnim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w następujące dnie 

i godziny:
W  chorobach chirurgicznych, codziennie od go- I P rofesor

dżiny 12  do 1, w s z p i t a l u  8 - g o  D u c h  a. ( Girsztowt.
W  chorobach chirurgicznych, we środy i piątk i 1

od godziny 9 do 11, w s z p i t a l u  D  z i e c i ą  -  >
t k a J e z u g .  )

W  chorobach wewnętrznych, codziennie od  go- J „
dżiny 11 do 12 , w s a p i t a l u  Ś w i ę t e  g o l j
D u c h a .  I

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących ohorych. W ej­

ście przez drzwi główne od W areckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
D r Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano.
Choroby organów  m oczo-płciowych:

W e wtorki, czwartki i soboty od 11 do 1 1 Va godziny przed po­
łudniem .

Choroby wewnętrzne.
Dr Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano.

Przyjmowanie chorych
„W szpitalu świętego Rocha.”

C odziennie od godziny 9-ej do 10-ej z rana, głównie zaś:
Choroby zew nętrzne — D r Stankiewicz.
Choroby w ew nętrzne— D r Obrąbskl.

--------   -rif m w i i  ii
PO C IĄ G I NA D RO GACH ŻELAZNYC H.

Warszawsko-Petersburgska.
Wychodzą (z Pragi).

Pociąg pasażerski o godz. 10  min. 2 3 rano .
Pociąg pocztowy o godzinie 11 m inut 8 wieozór.
Przychodzą (na Pragą) o godz. 7 min. 5 3 wieczorem i o 

godz. 4 min. 8 rano.
Warszawsko-Wiedeńska.

Wychodzą z Warszawy:
Pociąg kurjersk i (klasa 1 i 2) o godz. 7 min. 20  rano.
Pociąg osobowy (4 -ry  klasy) o godz. 11 min. 15 rano.
Pociąg  osobowy (klasy  ł ,  2 i 3), o godz. 10 wieczorem .
Pociąg osobowo - miejscowy (4 -ry  klasy) o godz. 6 min. i  

po południu (dochodzi tylko do Petrokow a).
Do Łodzi wyjeżdża się z W arszawy pociągam i: kurjerskin t 

o godzinie 7 min. 20  z rana i osobowymi o godz. 11 min. 16 
z rana i o godz. 10 w ieczorem .

Przychodzą do Warszawy:
K urjersk i o godz. 8 min. 20  wieczorem.
Osobowy (4  k lasy) o godz. 6 min. 20  po południu.
Osobowy (3  k lasy), o godz. 7 m in. 30 z rana.
Miejscowy (z Petrokow a) o godz. 10 z rana.

Warszawsko-By dgoska.
Wychodzą z Warszawy:

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 )  o godz. 3 min. 15 po południu.
Pociąg osobowy (4 -ry  klasy) o godz. 8 min. 3 5 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4 -ry  klasy) o godz. 6 min. 6 

po poładniu (ty lko  do W łocław ska).
Przychodzą do Warszawy:
K urjerski o godz. 2 min. 15 po południu.
Osobowy o godz. 10 min. 15 wieczorem.
Miejscowy o godz. 10 z rana.

W arsza wsko-T erespolska.
Wychodzą (z P ragi):

Pociąg kurjersk i (k lasa  1 i 2 )  o godz. 9 min. 42  wie­
czorem.

Pociąg towarowo-osobow y (2 i 3 k lasa) o godz. 7 m in. 10 
z rana.

Pociąg pocztowy, 3 klasy, o godz. 2 min. 8 po południa.
Przychodzą (na Pragą): o godz. 5 m in. 58  z rana; 

godz. 10 min. 4 6 wieczorem ; i o godz. 2 min. 6 p o p o łu d n iu .

* W  dniu 3 ( 1 5 )  bież. mieś. i r., ohorych w 8-m iu cywil­
nych szpitalach: przybyło 43 , wyzdrowiało 8 7, um arło 4 , po­
zostało 1 4 2 5  (mężczyzn 69 2 , kobiet 7 3 3 ) , z nich w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 10 9, kobiet 118 ,

Przyjechali: — Jenerał-m ajor Chomiakow, z gubernij 
Cesarstwa; — fligiel-adjutant pułkownik Scliilder, i ka- 
merjunkier Dworu Jego Cesarskiej Mośoi hr. Toll, z St. 
Petersburga.

Wyjechali: — Kamerjunkier Dworu Jego Cesarskiej 
Mości Laptiew, do Kazania; rzeczywisty radca stanu Ried- 
kin, do Moskwy.

KUR8 GIEŁDY W A R SZ A W SK IEJ 
dnia 4 {16) Czerwca 1875 roku.

W  e k * ! e.
Żądano Płacono

Rs. M R. 1 L

Berlin . . . . 1 0 0  Tal. . . . 2 m. 106 80 106 50

Gdańsk . . . 
Hamburg . . .

99 99 • • • 

** I ł  • • *
3 0 0  B. Mk. . .

8  d. 
2 m. 
2  m .

1 0 6
106

78 7, 
79%

1 0 6

106
4 8 %
42%

Londyn . . . lF t.  Szter. 3 i u. 7 97% 7 93%
99 • • . . .  . kr. ter. 7 9*7 ,Paryż . . . . 300 P ra n k . . . 10 d. 87 22%

99 87 37% 87 7 f/f
Wiedeń . . . 150 Zł. W. A. . 2 tu. 97 33 - ,

, ,  . . . a vista . . . . 98 23 mmtm
Petersburg • . 100 Rsr. . . . 3 m. 99 — 93 76

, , . . . . tt tt . . . 3 d. 100 10
Moskwa . . . i* t t  . . . 1 m.

Akcje i Obligacje Kolei Żelaznych.
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego

dróg żelaznych rsr. 125 . . — 161
Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych

po franków 2,000 zu rs. 100 . , , __ —
Akcje drogi żelaznej W arsz.-W iod. za sztukę — 93
Obligacjo drogi żelaz. W arsz.-Wiod. po 500 fr. __
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wiod. po 100

talarów zu s z t u k ę ....................... . . _
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Bydg. za rs. 100 75 — 74
Akcje „  „  po 500 rs. —
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Teresp. za rs. 100 118
Obligacje drogi żela*. W arsz.-Terespol akio j . —
Akcje drogi żelaznoj fabr. Łódzkiej rs. 100 101
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. 875
Akcje banku hand. War. IV  Em. z wpłatą rs. 100 —
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 ...................................
Akcje banku handlowego w Łodzi po 250 rs.
Akcje W arsz. Towar, fabryk cukru za rs. 500 
Akcje Tow. fab. cukru i rafln. Loonów rs. 250

,, „  ,, Józefów rs. 2 50 350
Bisty Zastawne H I  Okr. S. I .  za rs. 100 d. szt. 95

„  „  „  małe sztu. 9 ft
Listy ZastawneUI Okr. S. II . za rs. 100 d. szt. 95

„ „ „  małe sz tu .1) . 96
Listy Zastawne nowe z r. 1869 za rs. 100 d. szt. 93

„ „  „  małe sztu.
5%  Listy Zastawne miasta Warszawy J) . ,

,, ,, ,, II Serja . ,
5%  Listy Zastawne miasta Łodzi *) . . .
Listy likwidacyjne za rs. 100 4) .......................

„  ,, » małe sztuki . .
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100 
Bilety Banku Ces. Ros. z r. I860 za rs. 100 .

«, ,, tt 1861 „  ,
n ,, »  1869 „  .

Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .............................
,, Sierpniowe za rs. 1 0 0 ....................

Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100 . ,
» ,  » ditto oatęplowana
,  „ „ 1866 rs. 100 . . .
• „ n ditto ostęplowana

5%  Listy Zastawne Rosyjskie . . . . .

— 78
50 117

50 109 
30 373

10
50

60
90

243 — 241 —

— — 676 —

93
89
89

81
81

100
100
99

60
60
60
60
83
85
90
95

30

380
96

96
S6
96
93
93
89
89

80
80

99
99
98

30
90
30
30
56
33
60
S3

70
70

30

910 50 — _

205 — —  —

105 75 104 76
’) Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawuyob rs I k. 9 8 '/,, 
ł )  W artość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. 9 k. 84*'
*) W artość kuponu Listu Zastawnego m.Warszawv rs. 1 k .4 ’,
*) W artość knponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. — k. 64% .
*) Wartość kuponu od Listów Likwidaoyjnysh rs. — y ,  u « j *
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OGŁOSZENIA KZADOWE
U W I A D O M I E N I A  I P R Z Y W I L E J E
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N . D . 3173, Dyrekcja Szczegółowa
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Warszawie.
Z a w ia d a m ia  C z ło n k ó w  T o w a rz y s tw a  K re d y ­

tow ego  Z iem sk iego , i i  n a  d o b ra  n iże j w y m ien io ­
n e ,  z a ż ą d a n e  z o s ta ły  p o ż y cz k i T o w a rz y s tw a  
m a ją ce  o b c ią ża ć  p ie rw szą  o n y ch  hypo  te k ę , do  
w y so k o śc i sam , p o n iże j z am ie sz cz o n y c h  a  m ia ­
now ic ie :

1. D o b ra  W o y cin , w  pow iecie N ieszaw sk im , 
zam ierzone  o b c iążen ie  p o ży czk ą  w ynosi r s r .  
18 ,000 .

2 . D o b ra  N ędzerzew o , w  po w iec ie  Ł ę c z y c ­
kim , z am ie rzo n e  o b c iążen ie  p o ż y cz k ą  w ynosi 
r s r .  18 ,800 .

3 . D o b ra  K o ła c in ek , w pow iecie  B rz ez iń -  
ik im , z am ierzo n e  o b c iąże n ie  p o ży cz k ą  w y n o ­
si r s r .  16 ,100 .

4 . D o b ra  K o tn lin , w pow iecie  B rz e z iń s k im , 
zam ierzone  o b c iążen ie  p o ż y cz k ą  w ynosi rs r .  
13 ,050 .

5 . D o b ra  W is tk a  K ró le w sk a , w  pow iecie  
W ło c ław sk im , z am ierzo n e  o b c iążen ie  p o ż y cz k ą  
w ynosi rs r .  16 ,000 .

6 . D o b ra  D u n in o w a  S ta re ,  w pow iecie  G o s ­
ty ń sk im , z am ierzo n e  o b c ią ż e n ie  p o ż y cz k ą  w y­
n o s i rs r .  13 ,900.

7 . D o b ra  K rz e w e n t, w  pow iecie  G o s ty ń ­
sk im , z am ierzo n e  o b c ią ż e n ie  p o ż y cz k ą  w ynosi 
r s r .  2 3 ,6 5 0 .

8 . D o b ra  S ro d o n , w pow iecie  G o sty ń sk im , 
z am ie rzo n e  o b c iążen ie  p o ży czk ą  w ynosi rs r .  
2 3 ,2 0 0 .

9 . D o b ra  M icbrów , w  pow iecie  G ró jeck im , 
zam ierzo n e  o b c iążen ie  p o ż y czk ą  w ynosi rs r .  
3 7 ,600 .

10 . D o b ra  B o ż a  W o la , w  pow iecie  N ow o- 
M iń sk im , zam ie rzo n e  o b c ią że n ie  p o ży czk ą  w y­
n o s i rs . 5 ,0 0 0 .

11. D o b r a  G o sław ice , w pow iecie  N ie sz a w ­
sk im , zam ie rzo n e  o b c iąże n ie  p o ż y czk ą  w ynosi 
r s .  2 4 ,8 5 0 .

12. D o b ra  T o p o la  K ą to w a , w pow iecie  Ł ę ­
czyck im , z am ierzo n e  o b c ią żen ie  p o ży cz k ą  w y­
n o s i rs .  3 7 ,500 .

13. D o b ra  R o ży ce  T r o ja n y ,  w p ow iecie  Ł ę ­
czyck im , zam ie rzo n e  o b c iążen ie  p o ży czk ą  w y­
n o si rs .  25 ,600 .

14 . D o b ra  Ł e s z n ic a  W ie lk a , w po w iec ie  Ł ę ­
czyck im , zam ie rzo n e  o b c ią ż e n ie  p o ży czk ą  w y­
nosi rs . 4 1 ,0 0 0 .

Z a rz u ty  j a k ie  p rzec iw k o  o b c iążen iu  w pow yż­
sze j w ysokośc i d ó b r  tu  w y m ien io n y ch  czy n io n e  
być m o g ą  p rzez  S to w a rz y s zo n y c h , ro z trz ą s a n e  
b ę d ą , je ż e li  n a d e s ła n e  z o s ta n ą  do  D y re k c ji G łó ­
w nej w c iąg u  ty g o d n i 5 -c iu , lu b  do  D y re k c ji  
S zczeg ó ło w ej w c iąg u  ty g o d n i 4 , lic z ąc  od  d a ­
ty  n in ie jszeg o  ob w ie szc ze n ia .

W arsza w a  d . 2 (1 4 )  C ze rw c a  1875 r .  
z a  P re z e s a ,  B o g u s ła w s k i.

P i s a r z  S ło w ik o w sk i.

K . D . 3 2 0 7 . Syndyk tymczasowy masy 
upadłości Szlamy Gotschall 

w m. Włocławku.
N a  s k u te k  ro z p o rz ą d z e n ia  T r y b u n a łu  H a n ­

dlowego o ra z  d ecy z ji W. S ęd z ieg o  K o m is a rz a  
w zyw a w szy s tk ich  pp . w ie rz y c ie li te jż e  m asy  
aby n ie z aw o d n ie  w  d .  19 C ze rw ca  (1 L ip c a )  r  
b. o g odz in ie  6 ‘/j * p o łu d n ia  w  m ie jscu  zw y­
kłych p o s ie d z e ń  T r y b u n a łu  H a n d lo w eg o  w 
W a rsz a w ie  p o d  N r . 549  s taw ili s ię  o s o b iś c ie  
lub p rzez  sw y ch  p e łn o m o cn ik ó w  c e le m , w y s łu ­
c h a n ia  o snow y  ro z p o rz ą d z e n ia  T r y b u n a łu  i 
u d ecy d o w a n ia  co do  u d z ie le n ia  fu n d u s z u  na  
d a lsz ą  p e r tra k ta c ją  m asy , n a d m ie n ia ją c  że w ie ­
rz y c ie le  n ie s ta w a ją c y  z a łą c z a ją c y c h  s ię  z w n io ­
sk am i w ie rzy c ie li s taw a ją c y ch  uw ażń n i b ę d ą . 

W a rsz a w s  d . 27 M a ja  (8  C z e rw c a )  1875  r .
L u d w ik  C z a rn e c k i, 

O b ro ń c a  S ą d o w y  Ś -to  J e r s k ń  N r. 2 2  now y.

OT WALICIE SPADKOW E. 
OTKPUT1E HAOBJITCTB’B.

I f. D . 3 1 8 8 . Pisarz Sądu Pokoju 
w Garwolinie.

P o  śm ierci A n to n in y  K rz e p o zy ń sk ie j w d . 18 
10) L is to p a d a  1874 r .  z m a r łe j, d la  k tó re j w 
ziule I V  w y k azu  h y p o te c z n e g c  n ie ru c h o m o śc i 
Ir. 8 o z n ac z o n e j w  m ieście  p o w ia t ow em  G a r-  
ro lin ie  p o ło ż o n e j,  z ap isa n e  je s t  o s trz eż e n ie  n a  
ra w o  p o szu k iw a n ia  o d  M o sz k a  M o k o tó w  sum y 
s 150 z p ro c e n te m  i k o sz ta m i, z w iększe j s u ­
ty r s .  30 0  p o c h o d zą c e j, to czy  się  p o s tę p o w a ­
ła  sp ad k o w e , do  u k o ń c z e n ia  k tó re g o  te rm in  
re k lu z y jn y  n a  d . 18 (3 0 )  G ru d n ia  1874 r .  w 
ła n c e la r j i  sw ej h y p o teczn e j w y znacza.

G a rw o lin  d . 31 M a ja  (12 C ze rw ca ) 1875 r .
M . S tęp k o w sk i.

N. D. 1332 . Pisarz Sądu I okoju 
w Łęczycy.

Z pow odu  śm ie rc i: 1. Ł u k a s z a  M arszew sk ie - 
go  w ie rzy c ie la  k w o ty  rs . 2 l0  n a  n ie ru c h o m o śc i 
Ł ę c z y ck ie j N r .  162 zab ezp iecz o n e j i  2 . W a le n ­
teg o  D o b rz y ń sk ie g o  w ła śc ic ie la  g ru n tó w  128 
s k ład ó w  w o b rę b ie  m ia s ta  Ł ę czy cy  p o ło ż o n y c h  
to czy  się  p o s tęp o w a n ie  sp ad k o w e , do  u k o ń c z e ­
n ia  k tó re g o  te rm in  p re k lu z y jn y  w y zn acza  się 
n a  d z ie ń  6 (1 8 )  W rz e śn ia  r .  b .

Ł ę c z y ca  d . 14 ( 2 6 )  L u te g o  1875 r.
N o w ak .

LICYTACJE. —  TOPTK.

K . D. 2866 . Bank Polski.
Podaje do powszechnej wiadomości, że 

w d. 18 (30) Czerwca r. b. i następnych, w y­
jąwszy dni uroczyste i galowe, od godziny 
l i  z rana odbywać się będzie w sk ładach  
bankowych przy  ulicy N ow ogrodzkiej licy ­
tacja na cząstkową sprzedaż książek z a s ta ­
wionych p rzez  b. księgarza W arszawskiego, 
Samuela Merzbacha, a przez tegoż we wła­
ściwym czasie uiewykupionych. Sprzedaż 
odbywać się będzie za gotów kę zaraz  po 
przybiciu p łacić  się mającą.

Spis książek  wraz z ceną katalogow ą 
przejrzeć m ożna katdodziennie, wyjąwszy 
iw ięta uroczyste  i galowe, tak  na m iejscu «  
kanceiąrji W arszaw skich  m agazynów ,jako 
też w B iórze B anku Polskiego w W ydziale 
Przemysłu.

Warszawa d. 17 M aja 1875 r.
Prezes, R zeczyw isty R adca S tanu  

(podp.) Roguski.

.V. D. 2809. Dyrrkcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji Siedleckiej,
Podaje do powszechnej wiadomości: iż na 

zasadzie artykułu Postanow ienia Rady A d­
m inistracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 L i­
pca) I860 r .  i upoważnień p r z e z  D y re k c ję  
G łów ną udzielonych, n astępu jące  dobra 
Ziem skie jak o  zalegające w r a t a c h  Towa­
rzystwu Kredytowemu Ziem skiem u n a le ­
żnych, wystawione są na sprzedaż p r z y m u ­
sow ą przez licytację publiczną.

1. D obra Babice po uw łaszczeniu wło- 
ścian przy dziedzicu pozostałe  z przyległo- 
sciam i w wykazie hypotecznym  wymienie- 
uemi tudzież z w szc.kiem i ich przynależy 
tościami, położone w okręgu Żelechowskim, 
powiecie Garwolinskim, gubernji Siedleckiej,
raty zaległe w chwili zarządzen ia  przedaży 
wynoszą rs. 3,324 kop. 80, vadium do li­
cy tacji rs. 6,70u, licytacja rozpocznie się od

sumy rs  70,400, term in przedaży d. 18 (301 a kciezajęcia U sprzedażą kierującego Izydora J 19. Kuźnia z drzewa s 
Październ ika 1875 r. przed Rejentem  Kan- j Karśnickiego Patrona przy Trybunale Cywilnym której jes t maty chlewek.

  . . . . .  .  . . . .  «> *1 « . 1 .  w» . . -»¥■ n ¥ /i V Ofl i ■ .1 , J . . 1... nrn en ir

słomą poszyta przy

celarji Z iem iańskiej Feliksem  Bielawskim.
2. D obra Tosie, po uw łaszczeniu  włościan 

przy dziedzicu pozostałe, z przyległościam i 
w wykazie hypotecznym  wymienionemi tu ­
dzież z wszelkiemi ich przynależytościam i 
jołożone w okręgu W ęgrowskim, powiecie 
Sokołowskim, gubernji Siedleckiej, ra ty  za­
ległe w chwili zarządzen ia  p rzedaży  wyno­
szą, rs. 481 kop. 90, vadium do licytacji rs. 
1,250, licy tacja rozpocznie się od sumy rs. 
10,029 kop. 60; term in sprzedaży d. 18 (30) 
P aździern ika 1875 r. p rzed  R ejentem  Kan- 
celarji Z iem iańskiej Feliksem  Bielawskim.

3. D obra Trojanów, po uw łaszczeniu  w ło­
ścian przy dziedzicu pozostałe z p rzy leg ło ­
ściami w wykazie hypotecznym  wymienione­
mi tudzież z wszelkiemi ich przynależyto­
ściami położone w okręgu i powiecie B ia l­
skim, gubernji Siedleckiej; ra ty  zaległe w 
chwili zajęcia przedaży wynoszą rs. 1,807 
kop. 56Vj , vadium do licytacji rs. 3,100, licy­
tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 18,672, te r­
min sprzedaży d. 18 (3o) Października 1875 
roku, przed  Rejentem  Kancelarji Z iem iań­
skiej Andrzejem  W rotnowskim.

Nabywca oprócz ra t  ustosunkow anych od 
pożyczki, dobra egzekwowane obciążającej, 
obowiązany je s t  jeszcze przez oznaczoną 
liczbę półroczy opłacać pozostałe do ścią­
gnięcia szesnaste części pierwszej ro z ło żo ­
nej raty .

Vadium  do licytacji oznaczone złożone 
bydź winno w gotowiźnie, dozwala się jednak  
przystępu jącem u do licytacji złożyć takowe 
w listach  zastawnych lub listach  likw idacyj­
nych z właściwemi kuponam i, lecz w takiej 
ilości, by w artość rzeczy wista złożonych l i ­
stów obliczając tem czasowo według o sta tn ie­
go ku rsu  giełdy W arszaw skiej wyrównywała 
sumie vadialnej w gotowiźnie oznaczonej.

P rzedaże wzm iankowane odbywać się będą 
w term inie powyżej oznaczonym  poczynając 
od godziny 10 z ran a  w obec R adcy Dyrekcji 
Szczegółowej. Gdyby zaś R ejen t przed k tó ­
rym przedaż ma się  odbywać był przeszko- 
dzony, przedaż odbytą będzie w jego kance 
larji przed innym ^Rejentem  k tóry  go z a ­
stąp i.

U przedza interesantów , że gdyby w dniu 
do licy tacji oznaczonym  przypadło św ięto 
kościelne lub uroczystość galowa dw orska 
pierwszego rzędu , przedaż odbędzie się w 
dniu zaraz  następnym  w kaucelarji tegoż 
sam ego R ejenta.

W arunki licytacyjne są  do p rze jrzen ia  w 
właściwych księgach wieczystych i w biórze 
Dyrekcji Szczegółowej.

Ostrzeżenie. W razie nie dojścia do skutku 
powyższej sprzedaży dla braku konkurentów 
druga i osta tn ia  sprzedaż od zniżonego sza 
cunku odbytą będzie bez dalszych nowych 
doręczeń w term inie jak i D yrekcja Szczegó­
łowa oznaczy, i w pism ach publicznych raz 
jeden ogłosi.

(A rt. 25 Postanow ienia b. Rady Admini 
stracy jnej K rólestw a Polskiego z dnia 28 
Czerwca (10 Lipca) 1860 r.)

Siedlce d. 13 (25) Maja 1875 r. 
za P rezesa  Podczaski.

P isarz  Tchorzew ski.

N . D . 3206 . Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Warszawie.

S to so w n ie  do  a r t .  682 K . P .  S. w iadom o c zy ­
n i, iż  n a  ż ąd an ie  K a ro la  S zu e lk e  f a b r y k a n ta ,  
w  m ieście  p ow ia tow em  Ł o d z i, g u b e rn ji P e t r o -  
kow skiej zam ieszk a łeg o  a  o b ecn ie  o p ie k i n ie le  • 
tn ich  d z ie c i p o  tym że  K a ro lu  S z n e lk e  p o z o s ta  
ły c h , a  m ianow ic ie  J u l ja u a ,  K a ro la ,  S a m u e la , 
H e n ry k a , R o b e r ta  W ilcheLm a, E ra ilji  M arji 
E m ili A n n y , w  o so b ach  R o b e r ta  W erg an  g łó w  
n ego  i F ry d e ry k a  S zn e lk e  p rz y d a n eg o  o p ie k u ­
nów  u c h w a łą  ra d y  fam ilijn e j z d. 10 (2 2 )  P a ź ­
d z ie rn ik u  1873 r .  m ian o w an y ch  ob u  w m ieście 
Ł o d z i z am ieszk a ły c h , a  z am ieszk an ie  p raw n e  
do  te g o  in te re s u  i c a łeg o  p o s tę p o w a n ia  sub lia  
s tacy ju eg o  u  Iz y d o ra  K a rśn ick ie g o  P a t r o n a  
p rz y  T r y b u n a le  C yw ilnym  w  W arsz aw ie , w 
W arszaw ie  p o d  N r . 310/11 z a m ie sz k a łe g o , o - 
b ra n e  m a ją ceg o , w p o szu k iw an iu  sum y rs . 3 ,500  
z p ro ce n tem  6°/0 od  d n ia  5 L ip c a  n . s. 1872 
r. i  k o sz tó w  od L e o n a rd a  F e s s le r  o b y w a te la , 
w ła śc ic ie la  n ie ru c h o m o śc i w m ieście  Ł o d z i p o d  
AS 611 i 612  p o ło ż o n e j,  tam że  zam ieszk a łeg o , 
p ro to k ó łem  T eo fila  M ło d zik o w sk ieg o  K o m o r­
n ik a  p rz y  T ry b u n a le  C yw ilnym  w W arszaw ie  
w  d . 8 (2 0 )  M a ja  1873 r .sp o rz ą d z o n y m , w  d ro  
dze  sąd o w e j p rzy m u szo n e g o  w y w łaszczen ia  z a ­
j ę t ą  i z a a re s z to w a n ą  z o s ta ła ,

N I E R U C H O  M O  Ś  Ć

w m ieście  Ł o d z i, p rz y  u licy  P e t r o k o w -  
s K i e j ,  d aw n ie j p o d  N -ra m i 1 i 2 , a o b e c u ie  
w s k u te k  re g u la c ji p o d  N r. 611 i 612 , w ju r i s  
dy k c ji S ą d u  P o k o ju  w Ł o d z i p o ło ż o n a , p r a  
wem  w łasn o śc i do  eg zek w o w an eg o  d łu ż n ik a  
L e o n a rd a  F e s s lo r  n a le ż ą c a , w d z ie rżaw n em  po 
s iad a n iu  K a ro la  L e o n a rd a  F e s s le r  za  k o n tra  
k tem  urzędow ym  w d. 19 L is to p a d a  (1  G ru d  
n ia )  1869 r .  z ezn an y m  do d u ia  4 (1 6 )  L u teg o  
1880 r .  za  cenę rs .  300  ro c z n ie  z o s ta ją c a , p o ­
szu k iw an ą  w ie rzy te ln o śc ią  b y p o te c z n ie  o b c ią ­
żo n a , s k ła d a ją c a  s ię  z p la c u  b u d o w lan eg o  ł ą ­
czn ie  m o rg ę  je d n ą  p r .  194 m ia ry  u o w o p o lsk ie j 
m a jąceg o . N a  g ru n c ie  w ieczysto  c zy n szo w y m  
z k tó re g o  o p ła c a  s ię , a  m ianow ic ie: z N r. 612 
ro cz n ie  rs . I k o p . 50 , a  z N r. 611 ro c z n ie  po  
ko p  97 czynszu .

N a  g ru n c ie  z a jm u jący ch  się n ie ru ch o m o ści 
są  n a s tę p u ją c e  zab u d o w a ń  a.

1. K a m ien ica  f ro n te m  do  u licy  P e tro k o w - 
sk io j, d aw n ie j N r. 2 a  te ra z  N r. 611 m asiv  m u ­
ro w a n a  o p a r te rz e  i je d n e m  p ię tr z e  d ach ó w k ą  
k a rp ió w k ą  k ry ta  2 ko m in y  m u ro w an e  m a ją ca .

2. K am ien ica  m asir  m u ro w a n a  d aw n ie j N r. 1 
a  te ra z  N r .  612  o  p a r te rz e  1-em  p ię trz e  w  c z ę ­
śc i b la c h ą  a  w części k a rp ió w k ą  k ry ta  o 2 k o ­
m in ach  m urow anych .

3 . B u d y n e k  o p a r te rz e  m asiv  m u ro w an y  g o n ­
tam i k ry ty  2 ko m in y  m u ro w a n e  m ający .

4. S ta jn ia ,  w o zo w n ia  a  z a raz em  o b o ra  m u ­
ro w a n a  g o n tu m i k ry ta .

5. K lo a k i dw ie z d e sek  je d n a  g o n ta m i d ru g a  
deskam i k ry te .

6 . S z o p a  n a  4 -cli s lu p a c h  z d e se k  g on tam i 
k ry ta .

7 .  S tu d n ia .
8 . S u sz a rn ia .
9. S u s z a rn ia  desk am i ze w szy stk ich  s tro n  

deskam i o b i ta ,  g o n tam i k ry ta .
10. B u d y n ek  fa b ry c z n y  fo lu sz  o  p a r te rz e  

m urow any  g o n tam i k ry ty  z kom inem  m urow a 
nym .

11 . B lic h  a lb o  szw e rjf ia rn ia  z d e sek  g o n tam i 
k ry ta .

12. Ł a z ie n k a  n a  s taw ie  n a  p a lu c h  z d e se k  
g o n tam i k ry ta .

13. B u d y n ek  w  m u r p ru sk i p o s ta w io n y  g o n - 
tarn i k ry ty  z kom inem  m urow anym .

14. B n d y n e k  m asiv  m u ro w a n y  o p a r te rz e  i 
jed n em  p ię trz e  n a  s u sz a rn ię  p o s trz y g a e k ą  p rz e -  
z u ae zo n y , g o n ta m i k ry ty  z k om inem  m u ro w a­
nym .

15. D o m  fa b ry c z n y  m asiv  m u ro w an y  o  p a r ­
te rz e ,  0 w óch p ię tra c h  p a p ą  k ry ty  z dw om a k o ­
m inam i m u row anem i.

16. S u s z a rn ia  z im ow a m asiv  m u ro w an a  o 2 
p ię tra c h  p a p ą  k ry ta  z kom inem  W ysokiem w 
k tó re j m ieści s ię  m a szy n a  p a ro w a  a n g ie lsk a .

17. P rz y s ta w k a  z b a li d ach ó w k ą  k a rp ió w k ą  
k ry ta .

18. D o m eczek  z d esek  z b a li g o n ta m i k ry ty .
19 . K lo a k a  z d e sek  g o n tam i k ry ta .
O g ró d , k a n a ły ,  s taw y  i  t . p . ,  a k t  z a ję c ia  b l i ż ­

sze  o p is a n ie  o b e jm u je .
^ O b s z e rn ie js z e  o p isan ie  pow yż z a ję te j i  z a ­
a re sz to w a n e j n ie ru ch o m o ści, z n a jd u je  s ię  w

W W arsz a w ie , w  W arsz a w ie  p o d  N r. 310/11  
z am ieszk a łeg o , z aś  z b ió r  o b ja śn ie ń  i w aru n k i 
sp rzed aży  w K a n c e la r j i  T r y b u n a łu  C yw ilnego  
w W arsz a w ie  w  W y d z ia le  I  z ło ż o n e , p rz e jr z a ­
n e  b y ć  m ogą .

Z a ję c ie  w k o p ja c h  doręczono :
1. H e lio d o ro w i Ja n isz ew sk ie m u  P is a rz o w i 

S ą d u  P o k o ju  w Ł o d z i, tam że  u rz ę d u ją c e m u  n a  
ręce  w łasn e .

2. M au ry cem u  T a u b w u rc e l P re z y d e n to w i 
m ia s ta  Ł o d z i, n a  rę c e  W in c en te g o  B ed n a rz e w - 
sk ieg o  S e k re ta rz a  R ad n e g o .

O b u d w o m  d. 21 C ze rw ca  (3  L ip c a )  1873 r .
W n ie sio n o  do  a k t  h y p o to c zn y ch  n ie ru c h o ­

m ości N r. 611 i 612  w  Ł o d z i d . 27 C ze rw c a  (9  
L ip c a )  1873 r . ,  a  w  d n iu  dz isie jszym  do księgi 
z aa re sz to w a ń  w  K a n c e la r ji  T r y b u n a łu  C yw il­
neg o  w  W arsz a w ie , n a  te n  ce l u trz y m y w a n e j, 
w p isanem  z o s ta ło .

P ie rw s z a  p u b lik a c ja  z b io ru  o b ja śn ie ń  i w a - 
ru n k ó w  sp rz ed a ż y  o d b ęd zie  się  n a  ja w n em  p o ­
s ied zen iu  T r y b u n a łu  C yw ilnego  w  W arszaw ie  
w  m ie jscu  zw y k ły ch  p o s ied zeń  p rz y  u licy  D łu ­
g ie j p o d  N r. 549  o g o d z in ie  10 z r a n a  w  W y ­
d z ia le  I ,  d n ia  4 ( 1 6 )  W rz e śn ia  1873 r .

S p rz e d a ż ą  k ie ro w a ć  b ę d z ie  I z y d o r  K a rśn ick i 
P a t r o n ,  k tó re g o  zam ieszk an ie  je s t  w y żej w sk a ­
zan e .

W a rsz a w a  d . 11 (2 3 )  L ip c a  1873 r .
R . L in o w sk i. 

W yw ieszono  n a  ta b lic y  w  s a li u s tęp o w e j 
T ry b u n a łu  C yw ilnego .

W a rsz a w a  d . 11 (2 3 )  L ip c a  1873 r .
R . L in o w sk i.

P o  o d b y c iu  w  d n ia c h  4 (1 6 ) , 18 (3 0 )  W rz e ś ­
n ia  i  2 (1 4 )  P a ź d z ie rn ik a  1873 r .  trz e c h  p u b l i­
k a c j i  z b io ru  o b ja śn ie ń  i w a ru n k ó w  sp rz ed a ż y  
n ie ru c h o m o śc i N r .  1 i 2 a  o b e c n ie  p o d  N r. 611 
i 612  w m ieście  p o w ia to w e in  Ł o d z i  p o ło ż o n e j,  
T r y b u n a ł  tu te js zy  w y ro k iem  d a ty  2 (14 ) P a ź ­
d z ie rn ik a  1873 r .  w ydanym , w y zn acz y ł te rm in  
do  p rzy g o to w aw czeg o  p rz y s ą d z e n ia  rz e cz o n e j 
n ie ru ch o m o śc i n a  d z ie ń  13 (2 5 ) L is to p a d a  1873 
r .  go d z in ę  10 z r a n a ,  w  te rm in ie  tym  n ie ru c h o ­
m ość p o w y ższa  p rz y g o to w a w cz o  Iz y d o ro w i 
K a rśn ick ie m u  P a tro n o w i za  sum ę rs r .  4 ,500  
p rz y s ą d z o n ą  z o s ta ła ,  T r y b u n a ł  w yrok iem  w d. 
13 (2 5 ) L is to p a d a  1873 r .  z a p ad ły m , te rm in  do 
o s ta tec z n e g o  p rz y s ą d z e n ia  te jż e  n ie ru ch o m o ści 
n a  d z ień  18 (3 0 )  S ty c z n ia  1874 r .  g o d z in ę  10 z 
ra n a  w y zn acz y ł. T e rm in  te n  w szak że  z pow o­
du  z a sz ły c h  sp o ró w  o d b y te m  by ć  n iem ó g ł, a  
gd y  S ą d  A p e la c y jn y  w y ro k iem  z d a ty  3 ( 1 5 )  
S ty c z n ia  18 7 4  r .  i 14 (2 6 )  M a r c a t .  r .z a p a d ły m  
s p o ry  te  o d d a li ł  i  T r y b u n a ł  w yrok iem  z ilac ji 
w d n iu  7 (1 9 )  C zerw ca  1874 r. z ap a d ły m , n o ­
w y te rm in  do  o s ta tec zn eg o  p rz y sąd z e n ia  n ie r u ­
chom ości p o w yższe j n a  d . 15 (2 7 )  L ip c a  1874 
r .  g o d z in ę  10 z ra n a  w y zu ac y ł. L e cz  i to n  
te rm in  z p o w o d u  o d w o ła n ia  się  d łu ż n ik a  od  
w y ro k u  S ą d u  A p e la c y jn e g o  d o  I X  D e p a r ta ­
m en tu  R ząd z ą ce g o  S e n a tu  s p e łz ł  b ezsk u te czn ie  
a  g d y  R z ą d z ą cy  S e n a t  w y ro k iem  z d n ia  25  S ty ­
czn ia  (5  L u te g o ) 1875 r .  z ap a d ły m , s k a rg ę  L eo  
n u rd a  F e s s le r  d łu ż n ik a  o d d a lił ,  w  te d y  T r y b u  
n a ł  w yrok iem  z ila c ji w  d . 25 L u te g o  (9 M a r­
c a )  1875 r .  z ap a d ły m , n o w y  te rm in  do  o s ta te c z ­
n ego  p rz y sąd z e n ia  n ie ru c h o m o ś c i N r. I i  2 a  
obecn ie  N r. 611 i 612 w Ł o d z i p o ło ż o n e j,  n a  d . 1
(1 3 )  M a ja  1875 r .  g o d z in ę  10 z r a n a  w yzn aczy ł.

W  te rm in ie  w szak że  tym , do  lic y ta c ji n ik t  się 
n ie  s taw ił i d la  te g o  T r y b u n a ł  w yrok iem  w d. 
9 (2 1 )  A la ja  1875 r .  z ap a d ły m , sza c u n ek  n ie ­
ru ch o m o śc i ty le  ra z y  rz e czo n e j p rz e z  b ie g ły c h  
n a  rs .  7 5 ,4 5 6  k . 57 J/2 u s tan o w io n y , o ’/ 4 część  
to  je s t  d o r s .  56,591 k o p . 75 o b n iż y ł, i od  "~!l  
części t a k  o b n iż o n e g o  s z a c u n k u  to  je s t  od  s u ­
m y rs . 37 ,727  k . 90  lic y ta c ję  ro z p o c z ą ć  p o s t a ­
n o w ił, a  z a raz e m  te rm in  do  o s ta tec z n eg o  p rz y ­
s ąd z e n ia  n ie ru c h o m o śc i N r. 1 i 2 a  o b e c n ie  N r. 
611 i 612 w m ieście  Ł o d z i p o ło ż o n e j n a  d. 26 
C zerw ca  (8 l . ip c a )  1875 r .  g o d z in ę  10 z r a n a  
w y zn aczy ł, k tó ry  to  te rm in  o d b ęd zie  się  w 
m ie jsca  zw y k ły ch  p o s ie d z e ń  T ry b u n a łu  C y ­
w ilnego  w W arsz a w ie  W y d z ia łu  I  p o d  N r . 549 
p re y  u licy  D łu g ie j. L ic y ta c ja  z aczn ie  się  od  
sum y rs . 37 ,727 k o p . 90  ja k ..  s z a c u n k u  o ' / 4 
część  o b n iż o n e g o , a  w ad ium  m a  b y ć  z ło ż o n e  r ł .  
2 ,0 0 0 .

W arsz a w a  d . 19 (31) M a ja  187 5 r.
F is a rz  T r y b u n a łu ,  R . L in o w sk i.

N . ,D . 32 0 3 . Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w 11 arszawie.

Stusow ujo  do  a r t .  682 K. F . S . w iadom o c zy ­
n i, iż ua  ż ą d a n ie  M a rc in a  G ra b o w sk ie g o  M e­
c en a sa  we wsi R u d n ik u  W ie lk im  p -c ie  B ę d z iń ­
sk im  z a m ie s z k a łe g o , a  z a m ie s z k a n ie  p raw ne  
do  tęgo  in te re s u  i c . i ie g o  p o s tę p o w a n ia  su b h a - 
s ta c y jn e g o  u H e n ry k a  B iu n e r a  P a i r o n a  przy  
T ry b u n a le  C y w iln y m  w W arszaw ie , w W ar­
szaw ie  pod N . 5 5 5 , z a m ie s z k a łe g o  o b ra n e  m a ­
ją c e g o , w p o s z u k iw a n iu  su m y  rs . 8 0 0 0 , z p ro ­
cen tom  5°/0 od d . 6 (1 8 )  L u teg o  1 6 7 4  r. i k o ­
sztów  o ra  . ko szto w  e g z e k u c y jn y c h  od J a o a  
B o ro w sk ieg o  o b y w a te la  w ła śc ic ie lu  d ó b r z ie m ­
s k ich  M ag ie ro w a  W ola w o -gu  C ze rsk im  p eie 
G ó rn o -K a lw u ry js k im  g u b e rn j i  W a rsz a w sk ie j 
po ło żo n y ch , tam że  z a m ie s z k a łe g  >, p ro to k ó łe m  
J ó ze fa  R o s iń sk ie g o  K o m o rn ik a  p rz y  T ry b u n a ­
le  tu te js z y m  w d. 12 (24) L  p c a  1874  r . ,  sp o ­
rząd zo n y m , w d ro d z e  są d o w e j p rz y m u sz o  
nogo w y w łasz cze n ia  z a ją te  i za a re sz to w a n o  zo­
s ta ły

D O B R A  Z I E M S K IE  
I U a i ( i e r o t t a  H o l a  s k ła d a ją c e  s ię  z wsi 
M ag ie ro w a  W olu i  fo lw a rk u  te g o ż  n a zw isk a  
obecu io  B orów  p rzezw an y m , w p -c ie  G órno -K ai- 
w a ry jsk im  g u b e rn ji  W arsz a w sk ie j pod j u r i s -  
d y k c ją  Sądu P o k o ju  w G ró jcu  g m in ie  K onary  
p a ra tii O s tro łę k a  położono, p raw em  w ła sn o śc i 
do ex k reow anego  d łu ż n ik a  J a n a  B o ro w sk ieg o  
n a le żą c e , p u s z u a iw a u ą  w ie rz y te ln o śc ią  h y p j -  
teczn fe  o b c ią ż o n e , p rz y b liż o h e j ro z le g ło ś  ;i o- 
k o ło -m ó rg  &J1 p r . 275  c zy li dz ie sią ty m  oko ło  
41 5  o b e jm u jące , w p o s iad a n iu  e g ze k w o w a n eg o  
d łu ż n ik a  J a n a  B o ro w sk ie g o  z o s ta ją c e .

N a  g ru n c ie  ty c h  d ó b r są n a s tę p u ją c e  z a b u ­
d ow an ia:

wieś M ag ie ro w a  W ola.
1. D w ór z d rz e w a  g o n ta m i k ry ty  dw a k o m i­

ny m u row ane  m a jący .
2 . O fic y n a  z d rzew a  g o n ta m i k ry ta  z k o m i­

nem  m u ro w an y m .
3. Z a b u d o w a n ie  z d rz ew a  s łom ą  p oszy te .
4. K u rn ik i z b a li d e sk a m i k ry te .
5- S tu p  z d a sz k ie m  g o n c ia n y m  w k tó ry m  

u m ieszc zo n y  j e s t  d z w o n ek  do b u d zen ia  l u ­
dzi.

6 . S tu d n ia  b a la m i ce tn b ro w an a  z ż u ra w iem  i 
k u b łem , p rzed  s tu d n ią  k o ry to  d re w n ia n e  do po 
j e n ia  in w e n ta rz a .

7. S ta jn ie  i h u le n d e rn ie  z d rzew a  s łom ą  p o ­
s z y te .

8 . S to d o ła  z b a li  s łom ą p o s zy ta  w k tó re j  
m ieści s ię  m ło c k a rn ia  z w ia ln ią  i s ie c z k a rn ia  
g ó rą  b iją c a  4 ro  k o n n a , m an eż  w e so b n em  p rz y ­
b u d o w an iu  s ło m ą  k ry ty .

9 . S z o p a  z d rz e w t s ło m ą  k ry ta .
10. S z o p a  z b a li s łom ą p o szy ta .
11 . Z a b u d o w a n ie  z b a li s łom ą  p o szy te .
12. S p i h rz  z b a l i s ło in ą  p o szy ty .
13 . Z abudow ań  e z b a li s ło m ą  p o szy te  w k tó ­

rym  j c ś t  n o z ó w k a , o b o ra  i k om órka .
14. C hlew  z b a li s ło m ą  poszyty .
1 5 . K lo a k i z d e se k  d e sk a m i k ry te .
16. O śm io ra k  d la  s łu żb y  w po łow ie z bali w 

p : wie s z a b ro w a n y  g lin ą , s ło m ą  p o s zy ty  dwa 
k o m in y  m a ją cy .

17. C h le w ik i z d e se k  s łom ą p o szy te .
18. K n rc z m a  z d rz e w a  W p o łow ie  słom ą, a 

w d ru g ie j  p o łow ie  g o n tam i k ry ta  d w a  kom iny  
m u ro w a n e  m a jąca , w k tó re j  m ie s z k a  p ro p in a - 
to r  W o jc iech  M a le  ip ł a c i  ro c z n ie  d z ie rżaw y  rs. 
1 2 0  i do  teg o  m a  d o d an e  g r u n ta  m o rg  dw ie na  
k a rto fle  o ra z  p raw o  trz y m a n ia  je d n e j  k row y  n a  
d w o ra k ,e m  z im ow isku  i la to w i,k u .

20 . O g ró d  d z ik o  w arzy w n y  ow ocow y, w k tó ­
rym  drzew  i ró ż n y ch  k rzew ów  o k o ło  250 .

N a  fo lw a rk u  B orow a:
21 . D om  z b a li z d rz e w a  słom ą p o szy ty  n ie ­

w y k o ń czo n y  d w a  ko m in y  m urow ane  m a jący .
2 2 . S to d o ła  z d rz e w a  s łom ą  p o s z y ta  w k tó ­

r e j  j e s t  m ło c k a rn ia  do łem  b iją c a  p a ro k o n n a  
k ie r a t  n a  d w o rz e  bez d a c h u  m a ją c a .

23. Z ab u d o w an ie  z d rz e w a  s ło m ą  p o szy te  w 
kto’reno m ieści s ię  h o le n d e rn ia  i w ozow nia.

24- Zabudowanie z drzewa słomą poszyte w 
ktdrem  jest owczarnia, chlewy i stajn ia

O b sze rn ie jsze  o p isan ie  pow yż z a ję ty c h  i z a ­
a re sz to w a n y ch  d ó b r z n a jd u je  s ię  w a k c ie  ź a ję -  
Cia u  s p rz e d a ż ą  k ie ru ją c eg o  H e n ry k a  B ru n e r  
P a tro n a  p rzy  T r y b u n a le  C yw ilnym  w W a rsz a ­
w ie, p od  N r. 555 zam ie sz k a łe g o , zaś z b ió r  o b ja ­
ś n ie ń  i w a ru n k i sp rzed aży  w  K a n c e la r ji  T r y b u ­
n a łu  tu te jszeg o  w W y d zia le  I  z ło żo n e , p rz e jrz a ­
n e  być m ogą .

Z a ję c ie  w k o p ja c h  d o rę czo n o :
1. Jó ze fo w i B o ro w sk iem u  P isa rz o w i S ą d u - 

P o k o ju  w G ró jc a ch  tam że  u rz ę d u ją ce m u  n a  r ę ­
ce w ła sn e  d n ia  29 L ip c a  (1 0  S ie rp n ia )  1874 r.

2. J a k u b o w i P ie k a r n ia k  W ó jto w i g m in y  K o ­
n a ry  do  k tó re j  to  gm iny  d o b ra  z iem sk ie  M a ­
g ie ro w a  W o la  n a le ż ą , w e wsi K o n a ry  p -c ie  
G ó rn o  K a lw ary jsk iin  g u b e rn ji W a rsz aw sk ie j 
m ie szk a ją cem u  i tam że  u rz ę d u ją ce m u  n a  rę c e  
w łusne  p rzy  a sy s te n c ji P is a rz a  g m in y  te jż e  
C ie ś liń sk ie g o  d . 30  L ip c a  (11  S ia rp n ia ) j l8 7 5  r.

W n ie sio n o  do  k sięg i w ieczyste j pow yż z a ­
ję te j  n ie ru ch o m o śc i z iem sk ie j w d n iu  5 (1 7 )  
S ie rp n ia  1874  r . ,  a  w d n iu  dz isiejszym  do  k s ię ­
g i z aa re sz to w a ń  w K a n c e la r j i  T ry b u n a łu  tu te j­
szeg o , n a  te n  c e l u trz y m y w a n e j, w p isanem  z o ­
s ta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  i w a­
ru n k ó w  sp rz ed a ży , o d b ęd z ie  s ię  n a  ja w n em  p o ­
s ied zen iu  T ry b u n a łu  C yw ilnego  w W arszaw ie,' 
w m iejscu  zw y k ły ch  p o s ied z e ń  p rz y  u licy  D łu ­
g iej pod  N . 549 o g o d z in ie  10 z r a n a  d n ia  11 
(2 3 )  P a ź d z ie rn ik a  1875 r .

S p rze d a żą  k ie ro w a ć  będ zie  H e n ry k  B ru n e r ,  
P a tro n  p rz y  T ry b u n a le  tu te jsz y m  k tó re g o  z a ­
m ie szk an ie  je s t  w yżej w sk azan e .

W arsz a w a  d . 19 (3 1 )  S ie rp n ia  1874 r . 
w z. S e k re ta rz  T ry b . G ra b iń s k i.

W yw ieszono  n a  ta b lic y  w S a l i  u s tęp o w ej 
T ry b u n a łu  C yw ilnego  w W arszaw ie .

W arsz aw a  d. 19 (3 1 )  S ie rp n ia  1874 r. 
w z. S e k re ta rz  T ry b . G ra b iń s k i.

P o  odbyciu  w d n ia c h : 11 (23) P a ź d z ie rn ik a ;  
25 P a ź d z ie rn ik a  (6  L is to p a d a )  i 8 (20 ) L is to ­
p ad a  1874 r. trz e c h  p u b lik a c ji  z b io ru  o b ja ś ­
n ień  i w aru n k ó w  sp rz e d a ż y  d o b r z ie m sk ic h  
M ag ierow a W ola, T ry b u n a t C yw ilny  w W ar­
szaw ie  w y ro k iem  w te j o s ta tn ie j d ac ie  w yda­
n ym , te rm in  do  p rzy g o to w aw cze g o  p rz y s ą d z e ­
n ia  rzeczo n y ch  d ó b r na d . 2 l  G ru d u ia  (2  S t y ­
c zn ia) 1874 /5  r. w y zn aczy ł

N a s tę p n ie  w te rm in ie  pow yższym  odhy tom  
ą o sta lo  p rzy g o to w aw cze  p rz y s ą d z e n ie  d ó b r 
z iem sk ich  M ag ierow a W ola i ta k o w e  p rz y g o to ­
w aw czo H e n ry k o w i  B ru n e r  P a tro n o w i za  s u ­
mę rs  6'JOO p rz y sąd z o n o , a z a ra z e m  te rm iu  
do o s ta te c z n e g o  p rz y sąd z e n ia  ty c h ż e  d ó b r n a  

d. 3  ( 1 5 )  L u teg o  18 7 5  r. w y zn aczo n y  zo sta ł.
Poczecn g d y  te rm in  te n  z pow odu zasz ły c h  

sporów  i u d z ie lo n e j n a s tę p n ie  d łu ż n ik o w i 
d w u m iesięczn e j zw ło k i n ie  p rz y s z e d ł do  s k u t ­
ku  T ry b u n a ł C yw ilny  w W arsz a w ie  w y ro k ie m  
w d. 2 8  M arca  (9 K w ie tn ia )  1875  r., z i l la e ji  
z ap a d ły m , now y te rm in  do o s ta tec z n eg o  p rzy  
sąd z e n ia  w yżej p o m ien io n y ch  d ó b r  n a  d .  2
(1 4 ) M a ja  1875 r , w y znaczy ł.

G dy je d n a k  te rm in  pow yższy z pow odu sp o ­
rów  sp e łz ł b e z s k u te c z n ie , T ry b u n a t C yw ilny  w 
W arszaw ie w y ro k iem  w d. 30  M a ja  (11 C z e rw ­
ca ) 1875 r , z i l la e ji  z ip a d ły in ,  now y te rm in  
do o s ta te c z n e g o  p rz y s ą d z e n ia  d ó b r  z ie m sk ic h  
M ag ie ro w a  W ola n a  d. 27 C zerw ca  (9 L ip c a )  
1875 r . ,  g o d z in ę  10 z ra n a  w m ie jscu  zw y k ły ch  
sw oich p o s ied zeń  p rz y  u lic y  D łu g ie j pod  N r. 
549 , w W y d z ia le  I  w yzn aczy ł.

L ic y ta c ja  w ty m  te rm in ie  ro zp o czn ie  s ię  o d  
sum y  r s .  248 9 3  kop. 5 7 ‘/3 ja k o  częśc i s z a ­
c u n k u  ta k są  b ieg ły ch  w y k ry te g o .
W arsza w  i d . 3 l  M a ja  (12  C z e rw c a )  1875  r .

R . L in o w s k i.

y .  D. 3 2 0 9 . Pisarz Jrybunatu Cywilnego 
w Warszawie.

S to so w n ie  do  a r t .  682 K .  P .  S. w iadom o  
czyn i, iż n a  ż ąd u n ie  E r n e s ta  B a je r  o b y w a te la  
w m. pow ia tow em  Ł o d z i z am iesz k a łe g o , a  z a ­
m ie szk an ie  p raw n e  do  te g o  in te re s u  i ca łeg o  
p o s tę p o w a n ia  su b h a s ta c y jn e g o  u K o n s ta n te g o  
B o rz ew sk ieg o  A d w o k a ta  p rzy  S ąd z ie  A p e la ­
cy jnym  K ró ł. P o l . ,  w W arszaw ie  p rz y  u licy  
D łu g ie j pod Ai 24 z am iesz k a łe g o , o b ra n e  m a ją ­
cego , w p o szu k iw an iu  sum y rs . 1500 z p ro c eu  
tern p raw nym  6 %  od  d . 12 (2 4 )  C zerw ca  1873 r. 
l ic ząc y m  się  i k o sz tó w  od K a ro la  i P a u l in y  
m a łż o n k ó w  N eu m an , K a ro la  M e jz n e r , J a s ó b a  
L ip iń sk ie g o  i N tisen a  B e ra  E js n e r  w szy ­
s tk ic h  w sp ó łw łaśc ic ie li n ie ru ch o m o śc i J\li 288 
w Ł o d z i ta k ż e  w Ł o d z i z am ieszk a ły ch , p ro to ­
kó łem  T e o fila  M ło d z ik o w sk ie g o  K o m o rn ik a  
p rzy  T ry b u n a le  C yw ilnym  w W arsz a w ie  w m. 
Ł o d z i z am ieszk a łeg o , w d n iu  22 L is to p a d a  (4  
G ru d n ia  1873 r .  s p o rz ą d z o n y m , w d ro d z e  S ą ­
dow ej p rzy m u szo n e g o  w y w łaszczen ia  z a ję tą  i 
z aa re s z to w a n ą  z o s ta ła

N 1 E  K  U €  ■( O itt O Ś  £
w m ieście  Ł o d z i p rzy  u licy  O g ro d o w ej daw n iej 
po d  As 94 a  obecn ie  pod  AS 2 8 8 , w gm in ie  M a 
g is tra tu  m ia s ta  Ł o d z i, w p o w ie c ie  Ł o d z iń sk im  
g u b e rn ji P e tro k o w s k ie j, p o d  ju r is d y k c ją  S ąd u  
P o k o ju  w Ł o iz i ,  n a  g ru n c ie  d z ied z icz n y m  z 
k tó re g o  o p ła c a  się  ro c z n ie  d o  k a sy  M ie jsk ie j 
n a  rz ecz  S k a rb u  K ró le s tw a  k o p . 19 p o ło ż o n a  
s k ła d a ją c a  się:

1. ż  p la c u  zab u d o w an eg o  o b e jm u ją c e g o  p o ­
w ie rzch n i o k o ło  ło k .  kw . 2 5 2 0 .

2. Z  p ó łtrz e c ia  s k ła d u  g ru n tu  o rn e g o  w p o ­
lu Ł a jsc e  p o d  P o to k ie m  m iędzy  g ru n ta m i A n ­
to n ie g o  Z a k rzew sk ie g o  i A d a m a  L ip iń sk ie g o .

3. Z  d w ó ch  sk ład ó w  g ru n tu  w tem że  po lu , 
pom iędzy  g ru n ta m i N e u m an a  i L an g h o fia .

4 . Z  je d n e g o  sk ła d u  g ru n tu  w tem że  p o lu , 
c ią g n ące g o  się  od  now o  o tw o rz o n e j u licy  do 
d ró ż k i K o z in y  zw an e j, p raw em  w ła sn o śc i do 
eg zek w o w an y ch  d łu żn ik ó w  K a ro lu  i P a u lin y  
m ałżo n k ó w  N eu m an , K a ro la  M e jz n e r , J a k u b a  
L ip iń s k ie g o  i N u se n a  B e ra  E js n e r  n a le ż ą c a , 
zaś  w p o s iad a n iu  p la c  z z ab u d o w an iam i N u se ­
n a  B e ra  E js n e r ,  a  g ru n tu  K a ro la  M e jz n e r  i J a -  
k ó b a  L ip iń sk ie g o  z o s ta ją c a , p o szu k iw a n ą  w ie ­
rz y te ln o śc ią  h y p te c zn ie  o b c ią żo n a  n a  k tó re j 
n a s tę p u ją c e .

Z a b u d o w a n ia :
1. D o m  fro n to w y  z  d rzew a  w  w ęg ie ł o p a r ­

te rze  n a  p o d m u ro w a n iu  z c e g ły  i k am ien i z b u ­
d ow any , z f ro n tu  o ty n k o w a n y  z le w eg o  bok u  
k u  d e sk am i o sza lo w a n y , d a c h ó w k ą  k a rp ió w k ą , 
a  z ty łu  g o n tam i k ry ty , o je d n y m  k o m in ie  m u ­
ro w an y m .

2 . B ra m a  w je z d n a  z d e sek  w s łu p a c h  u r z ą ­
dzo n a .

3 . D o m e k  w  p o d w ó rz u  z  b a li w w ęg ie ł w 
części ty lk o  n a  p o d m u ro w a n iu  z k a m ie n i o 
p a r te rz e  zb u d o w an y , g o n ta m i k ry ty  o je d n y m  
k o m in ie  m u row anym .

4 . O ficyna  m asiv  o p a r te rz e  i fa c ja c ie  m u ro - 
w una , d a ch ó w k ą  k a rp ió w k ą  k ry ta  o 3 k o m i­
n a ch  m uro w an y ch .

5. K o m ó rk a  z b a li w w ę g ie ł s lu p y  p o d  d a ­
chem  g o n ta m i k ry ty m .

6. K o m o rk u  z d e sek  p o u  d ach em  g o n tań ii 
kry tym .

7. S p ic h le rz  z b a li  w s łu p y  po d  d ach em  g o n ­
ta m i p o k ry ty m .

8. K lo a k a  z desek , z d a sz k ie m  g o n tam i k ry  - 
tym  o  3 s e d e s a rh .

O g ró d e k  o w ocow y  i w arzyw ny  w części b u ­
d y n k am i a  w  c zę śc i d e sk a m i n a  sz to rc  o k o lo n y

m ieszczący  w so b ie  p ięć  o w ocow ych  je d n o  d z i­
k ie  d rzew o .

Podwórze w l/3 częściach kamieniami pol- 
nemi wybrukowane, w którym znajduje się stu­
dnia półokrągła murowana, balami przykryta 
z pompą drewnianą i wacliadłem żelaznym.

Dochód z zajętej nieruchomości składa się 
z uprawy gruntu oraz komornego opłacanego 
przez lokatorów, których tu mieszka 9 z imion 
nazwisk oraz ilości opłacanego czynszu po 
szczególe w akcie zajęcia W ym ien ionych .

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości znajduje się w a k ­
cie zajęcia u  sprzedażą kierującego K onstante­
go Borzewskiego Adwokata przy Sądzie Apela­
cyjnym Królestwa Polskiego w Warszawie 
przy ulicy Długiej pod N . 24  zamieszkałego, 
zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w 
Kancelarji Pisarza Trybunału tutejszego w 
Wydziale I złożone przejrzane być mogą.

Zajęcie wkopjach doręczono:
1. W. Maurycemu TanbwurCel Prezydentowi 

M agistratu miasta Łodzi, tamże w Łodzi pod 
Nr. 1 urzędującemu na ręce Wihcontego Be- 
dnarzewskiego Radcy tegoż M agistratu.

2. W. Heljodorowi Janiszewskiemu Pisarzowi 
Sądu Pokoju w Lodzi w teints mhśśćie urzędu - 
jącemu na ręce własne.

Obudwom d. 8 ( 2 0 )  Grudnia 1873  r.
Wniesiono do a k t hyputecznych powyż zaję­

tej i zaaresztowanej nieruchomości w m. LoJzi 
d. 5 (17) Stycznia 1874 r., zaś*w dniu dzisiej­
szym do księgi zaaresztowań w Kancelarji 
Pisarza Trybunatu tutejszego na ten ceł utrzy­
mywanej, wpisanem zostało.

Pierwsza publikkeja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnej au- 
djencji Trybunału Cywilnego w Warśzsfwie w 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D łu­
giej pod Nr. 549 o gods. 10 z rana, w Wy­
dziale I , dnia 18 (30) M arca 1874 r.

Sprzedażą kierować będzie Konstanty Bo- 
rzewszi Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego, którego zar-ieszkanie 
jes t wyżej wskazane.

Warszawa d. i 9 (31) Stycznia 1874 r.
R. Linowski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa d. 19 (31) Stycznia 1874 r.
R L in o w sk i.

P o  o d b y c iu  w d n iu  18 (3 0 )  M arca , l  ( 1 3 )  i 
15  (2 7 )  K w ie tn ia  1874 r. trz e c h  p u b lik a c ji  t e r ­
m in  do  p rzy g o to w aw czeg o  p rz y s ą d z ę n ia  p o w y ż ­
sze j n ie ru c h o m o śc i na  d z ie ń  10 (2 2 )  C rze rw ca  
1874 r .  g o d z in ę  10 z r a n a  w y zn ac z o n y  z o s ta ł. 
T e rm in  p ow yższy  o d b ęd z ie  s ię  n a  a u d je n c ji 
T ry b u n a łu  C yw ilnego  w  W arsz a w ie  pó d  N -em  
549 w W y d z ia le  I .  L ic y ta c ja  z acz n ie  się  od  
sum y rs . 1500 lu b  od  2/3 części s z a c u n k u  ta k są  
b ie g ły c h  w y k azan eg o . V ad iu m  rs . 1200 .

Pisarz Trybunału, R . Linowski.
Po odbyciu w terminie powyższym przygo­

towawczego przysądzenia termin do ostatecz­
nej sprzedaży rzeczonej nieruchomości na d. 
15 (2 7 )  Lipca 1874 r. godzinę 10 z rana wy­
znaczony został. Termin powyższy z powodu 
założonej apelacji od wyroku Trybunału Cy­
wilnego w Warszawie z dnia 9 (2 1 )  Maja 1874 
r. spadł, po oddaleniu której to apelacji wyro­
kami Sądu Apelacyjnego z dnia 20 Czerwca (2  
Lipca) 1874 r., oraz z dnia 25 Lipca (6  Sier­
pnia) t. r., Trybunał wyrokie na llację Bajera 
z dnia 31 Grudnia (1 2  Stycznia) 1874/5  roku i 
nowy termin do ostatecznej sprzddaży na dzień 
25 Lutego (9 M area) 1875 r. godzinę 10 z ra­
na wyznaczył.

Termin powyższy odbędzie się na audjencji 
Trybunału Cywilnego w Warszawie pod N-em 
549 w Wydziale I. Licytacja zacznie się od 
sumy rs. 2844  kop. 3 4 2/3 jako 2/ ,  części taksą 
biegłych wykrytego. Vadium rs. 1200.

P is a rz  T ry b u n a łu ,  E .  L in o w s k i.

T e rm in  pow yższy  p rzez  w io rzy c ie la  E r n e s ta  
B a je r  w yw ołany , o d b y ty m  n ie  z o s ta ł ,  jsk u tk iem  
czego , H o n ry k  R em us w im ien iu  w łasnem  o raz  
ja k o  o p ie k u n  n ie le tn ic h  A d o lfa  i E r n e s ta  B a r ­
te l  po  J u l ja n n ie  z K este lów  B a r tlo w c j p o z o s ta ­
ły c h  synów , i H e n ry k  B a r te l  p e łn o le tn i ,  tudz ież  
S u k c eso ro w ie  I c y k a  D a w id a  P ie tr a s z k i  ja k o  
to: J o c h a  K e la  z Ś e jd em an ó w  po  le y k u  D a w i­
d z ie  P ie tr u s z k a  p o z o s ta ła  w d o w a, w im ien iu  
w łasnem  o ra z  ja k o  m a tk a  i g łó w n a  o p ie k u n k a  
n ie le tn ic h  dz iec i sw ych , E s te ry  I t t e l  A b ra h a m a  
I t t e l  m a łż o n k i,  o ra z  I c k a  D a w id a  P ie tru sz k i 
sy n a , i I t t y  P ie tru sz k i c ó rk i n ie le tn ic h , d z ia ła  
j ą c a ,  w szyscy  w m ieście  Ł o d z i z am iesz k a li a  
zam ieszk an ie  p raw n o  u I z y d o ra  K a rśn ic k ie g o  
P a t ro n a  w W arsz a w ie  p od  N r. 3 1 0 /1 1  zam ie ­
s z k a łe g o  o b ra n e  m a jący , p ie rw si j a k o  w ie rz y ­
c ie le  sum y rs . 900 , d ru d zy  ja k o  w ie rzy c ie le  su 
my rs . 1600 z p ro cen tem  i k o s z ta m i, n a  n ie ­
ru c h o m o śc i N . 94 d aw n ie j, a  o b e cn ie  p o d  N r. 
288  w Ł o d z i p o ło ż o n e j, h y p o te c z n ie  u b e z p ie ­
czen i, u z y sk a li w d . 7 (1 9 )  M arca  1875 r .  w y­
ro k  T ry b u n a łu  C y w iln eg o  w W arsz a w ie  po d  
s taw ia ją c y  ich  w m ie jsce  E r n e s ta  B a je r  do d a l­
szego  p o p ie ra n ia  su b h a s ta c j i .  N a s tę p n ie  te n ż e  
T r y b u n a ł  w yrok iem  z ila c ji  w d . 22 M a ja  (3  
C z e rw c a )  1875 r .  n a  ż ą d a n ie  ty c h ż e  wyż w y­
m ien io n y ch  w ierzycieli, w yznaczy ł te rm in  do  
o s ta te c z n e g o  p rz y sąd z e n ia  n ie ru c h o m o ś c i N r. 
94  d a w n ie j , a  o b ecn ie  N r. 288 w Ł o d z i p o ło ż o ­
n e j n a  d . 25 C zerw ca  (7  L ip c a )  1875 r. godzi 
nę  10 z ra n a .

W  te rm in ie  tym  k tó fy  s ię  o d b ęd z ie  w m ie j­
scu  z w y k ły ch  posied zeń  T r y b u  la łu  C y w iln eg o  
w W arszaw ie  w W ydz. I  po d  N. 549 p rzy  u li­
cy  D łu g ie j n ie ru c h o m o ść  pow yższa  's p rz e d a n ą  
z o s ta n ie . L ic y ta c ja  z aczn ie  s ię  o d  sum y rs . 
2 ,8 4 4  k . 3 4 2 3 ja k o  2/3 części sza c u n k u  p rzez  
b ie g ły c h  w y n a lez io n eg o , a  v ad in m  w  s u m ie rs . 
1 ,200 z ło ż o n e  być w in n o .

S p rze d a żą  k ie ro w a ć  b ęd z ie  o b e c n ie  I z y d o r  
K a rśn ick i P a t ro u ,  k tó re g o  zam ie sz k an ie  je s t  
w yżej w sk azan e .

W a rs ż a te i  d. 29  Mn j a  (1 0  C ze rw c a )  1875 r.
P is a rz  T ry b u n a łu ,

R . L in o w sk i.

N. D. 3211. Podaje do wiadomości że o- 
głoszony przezem nie do detalicznej sp rz e ­
daży przez licytację księgozbiór, pozostały  

; w spadku po śp. Radcy Dworu M am ercie 
jPaw luc, złożony z 288 dzieł, treści re lig ij­
nej, naukowej i historycznej, w językach 
polskim , francuzkim , a ja k  co do n iek tórych  
w rossyjskim  i czeskim, stosownie do żąda­
nia osób znających bliżej in ten c je  zm arłego 
Radcy i niechcących dopuścić, ażeby cenny 
ten  zbiór, (gromadzony przezeń w celach o - 
gólnego pożytku tak  troskliw ie, u legł ro z ­
proszeniu, za zgodzeniem  się na to E gzeku  
tora testam entu  i sukcessorów , sprzedanym  
będzie całkow icie na  ogół, p rzez publiczną 
licytację przedem ną podpisanym  R ejentem  w 
dniu 10 (22) Czerwca r. b. o godz. 4 z p o łu ­
dn ia  w domu pod N r 1669 nowym 19 przy 
u licy alea U jazdw ska, że licytacja  jego za­
cznie łsię  od sumy rs. 80 kop. 15 tak są  b ie ­
głego przysięgłego .wykazanej i że do czasu 
te j licytacji, k tórej term in  um yślnie w  tym 
celu przedłużonym  z o s ta je , kata log  dzieł 
każden chęć licytow ania m ający p rzejrzeć  
może w mo;ej kance larji pod Nr. 15 przy  u- 
licy Miodowej. R esz ta  mebli w tymże sa ­
mym term inie sprzedaną-będzie;

W arszaw a d. 2 (14) C zerw ca  1875 r. 
Jó ze fa t Fedecki, Rejent.

A. D. 3190. Syndyk ostateczny masy 
upadłości Gustawa A dolfa  Zacherta fo b  ry- 

kanta w mieście Zgierzu.
P o d a je  n in ie jszem  d o  pow szechnej w iad o ­

m ości, iż n a  z a sad z ie  u c h w a ły  w ierzycieli m a -y  
u p a d ło śc i G u staw a  A d o lfa  Z a c h e r ta  w d n iu  
2 9  S ty cz n ia  (1 0  L u te g o )  1875 r .  w ydanej, w y­
ro k iem  T r y b u n a łu  H an d lo w eg o  w W arszaw ie  
d a ty  15 L u te g o  t. r. p o tw ie rd z o n e j, sp rzed an e  
z o s ta n ą  p rzez  p u b lic z n ą  licy ta c ję  n ie ru ch o m o ś . 
c i w m ieście Z g ie rzu , g u b e rn ji P e tro k o w sk ie j 
pod N r. 119, 120 i 121 p o ło żo n e , do  m asy  u p a ­
d ło śc i G u staw a  A d o lfa  Z a c h e r ta  n a le żą c e .

N ie ru c h o m o ść  N r. 119 le iy  fro n te m  p rzy  
u licy  Ś red n ie j, p o ses je  z aś  N r. 120 i 121 leżą  
p rz y  u licy  W ysok ie j i z p o p rz e d z a ją c ą  je d n ą  
c a ło ść  s tan o w ią , ro z le g ło ść  o g ó ln a  w ynosi o- 
k o ło  m ó rg  3 m ia ry  n o w o p o lsk ie j.

B liż sze  o p isu n ie  ty ch  n ie ru c h o m o śc i i s z c z e ­
gó łow e w a ru n k i lic y ta cy jn e , z n a jd u ją  się  w 
K a n c e la r ji  W . A u d ry c h ic w icz a  P is a rz a  T r y b u ­
n a łu  H an d lo w eg o  w W arszaw ie  p o d  N r. 549 i 
u p o d p isan e g o  P a tro n a  p rzy  T ry b u n a le  C y w il­
nym  w W arszaw ie, ja k o  S y n d y k a  sp rz ed a ż  p o ­
w yższą p o p ie ra ją ce g o .

N ie ru ch o m o śc i te  z o s ta n ą  sp rz ed an e  w T r y ­
b u n a le  H and low ym  w W arszaw ie  p od  N r . 549 
p rzed  S ę d z ią  K o m isarzem  m asy u p a d ło śc i G u ­
s taw a  A d o lfa  Z a c h e r ta  w d n iu  6 ( 1 8 )  C zerw ­
ca 1875 r .  o  g odz in ie  5 po  p o łu d n iu . L ic y ta ­
c ja  ro zp o c zn ie  się od  sum y  rs . 25 0 0 , ja k o  s z a ­
c u n k u  p rzez  u c h w a łę  w ierzycie li rz e cz o n e j m a ­
sy o z n aczo n eg o . N u  vad ium  złożyć  n a le ży  rs . 
600 . P rz e d a ż ą  k ie ro w a ć  b ę d z ie  P a t r o n  B r o ­
n is ła w  P rz y re m b e l,  ja k o  S y n d y k  o s ta tec z n y  
te jż e  m asy.

B ro n is ła w  P rz y re m b e l P a t ro n ,  
B ie la ń s k a  N r. 8.

N . D . 3 2 1 2 . M eb le  i sp rz ę ty  po k o jo w e , g a r ­
d e ro b a  i b ie liz n a  dam ska , n a c z y n ia  k re d e n s o ­
w e, sp rzę ty  k u c h en n e , p o śc ie l i ró ż n e  inne  
p rzed m io ty  w  sp ad k u  p o  K u n e g u n d rie  z L u b o ­
w ieckich  W oln iew icz  em ery tce  p o z o s ta łe , n a  
ż ąd a n ie  je j  su k ceso ró w , z m ocy re z o lu c ji J W .  
P rez e sa  T r y b u n a łu  C yw ilnego  w W a rsz a w ie , 
s p rz ed an e  b ę d ą  p rz e d em n ą  w W arszaw ie  
w dom u po d  l ic z b ą  1582N  (p rz y  a le i J e r o z o ­
lim sk ie j po d  lic z b ą  3 7 ) , p rzez  lic y ta c ję  p u b li­
czn ą , k tó ra  s ię  ro z p o c zn ie  w d n iu  5 (1 7 )  C zerw  
ca  r. b. 1875 (w e  C z w a rte k )  o g o d z in ie  10-ej 
p rz e d  p o łu d n iem .

Antoni Rozwadowski. Rejent.

N . D . 31 8 5 . W  d n iu  5 (1 7 )  C ze rw ca  1875 r .  
o g o d z in ie  10 ra n o  n a  ta rg u  za  Ż e la n ą  B ram ą  
p raw n ie  z a ję te  ru ch o m o śc i ja k o  to : m eb le  m a- 
ch o n io w e, i t. p. p rz e d m io ta , w ty m że  d . 5 
(1 7 )  o g o d z . 11 ra n o  w  ry n k u  S ta re g o  M ias ta , 
m eb le  m ach o n io w e, je s io n o w e , so sn o w e , z e g a r , 
i t .  p. p rz e d m io ta , i w tym że- d n iu  5 ( 17 ) 
C zerw ca  1875 r .  o g o d z in ie  12 w  p o łu d n ie  n a  
ta rg u  M u ran ó w , p ra w n ie  z a ję te  m eble  je s io n o ­
we, lu s tra ,  l ic h ta rz e ,  n a c z y n ia  ro z m a ite , i t. p 
p rz e d m io ta , o ra z  w d u iu 6  (1 8 )  C ze rw ca  r. b .  o 
g odz in ie  9 ra n o  i dn i n a s tę p n y c h , p raw n ie  z a ję te  
ru c h o m o śc i j a k o  to : m eb le  m ach o n io w e, j e s io ­
now e, lu s tra ,  g a rd e ro b a  m ęzk a  i d a m sk a , m a ­
szy n a , b u fe ty , i t .  p. p rz e d m io ta , n a  g ru n c ie  
n ie ru ch o m o ści N r. 6 3 4 5 ,  w m oe tte c jz j j  T r y ­
b u n a łu  C yw ilnego  w W arsz a w ie  z d n ia  7 (4 9 )  
M aja  r. b. za  N r. 4603 w y d an ej, przoz p u b l ic s ,  
n ą  lic y ta c ję  sp rz ed a n e  b ę d ą .

Pawłowski Komornik.

N. D . 32 0 3 . W  d n iu  6 (1 8 )  C zerw ca  r .  b . o 
g o d z in ie  8 z ra n a , w W arszaw io  n a  ta rg u  za 
Ż e la z n ą  B ram ą  zw anym , b ie liz n a , k s ią ż k i,  w a­
g a , św ieczn ik i, lic h ta rz e ,  lam p y , c h u s tk a , k a fta  
n ik i, s am o w a r i  t. p., o godz . i o  z r a n a  n a  S ta ­
rem  M ieśc ie  m eb le  ro z m a ite , lu s tr a ,  fu tro  i 
św iecz n ik i s re b rn e , o  g o d z . 11 z r a n a  tam że , 
s za le , c h u s tk i ,  ry p sy  ro z m a ite , s e rw e ty  i m a te - 
r je  je d w ab n e , o g o d z . 12 w p o łu d n ie  n a  ta rg u  
G rzy b ó w  m eble, ró ż n e  i z e g a r , i o  g o d z . l - s z e j  
z p o łu d n ia  za  Ż e la z n ą  B ra m ą  m e b le , lu s tra ,  
u rz ą d ze n ie  sk lepow e, ró ż n e  to w a ry  ło k c io w e ’ 
w e łn ian e  i je d w a b n e , o ra z  sza le , c h u s U i i g o ­
to w a  g a rd e ro b a  d a m sk a , a w d n iu  9 (21 ) C ze r­
w ca  r .  b. o go d z . 10 z r a n a  za Ż e la zn ą  t ra m ą  
9 s z tu k  a k sa m itu , w szy stk o  ja k o  p ra w n ie  z a ję ­
te  w d ro d z e  e g zek u c ji sąd o w e j, p rz e z  p u b lic z ­
ną  lic y ta c ję  s p rz e d a n e  będzie .

W arszaw .i d . 3 (15J  C zerw ca  1875 r. 
Napoleon Mierkowsh, Komornik.

(u l. D łu g a  N r. 21 nowy).

N . D . 3193 . P o d a ję  do  w iadom ości, że 
5 (1 7 )  C zerw ca  r .  b . o god z in ie  10 z ran i 
ta rg u  p u b lic zn y m  W o ło w y  zw anym , w P r  
p rz y  W arsz a w ie  i w d . II (2 3 )  C zerw ca  r. 
g o d z in ie  11 z r a n a  na  ta rg u  S ta re  M iasto  z 
nym  w W arszaw ie , p raw n ie  z a ję te  ruchom i 
m achon iow e, je s io n o w e  i sosnow e, ja k o  
S to ły , k a n a p y , k rz e s ła , łó ż k a , k u fry , wa 
k o m o d a  i t. p . ró ż n e  p rz e d m io ta , p rz ez  po 
czn ą  lic y ta c ję  sp rz e d a n e  z o s ta n ą .

J . Kurman, Komornik.

N. D. 3232. Prawnie zajęte przedmiotu 
ko to: tasiemki różiie, obsadki, pióra stal 
jedwab’ i t. p., w dniu 6 (18) Czerwca 181
0 godzinie io  z rana w Warszawie na p 
targowym Grzybów zwanym, zaś meble j 
nowe, olszowe, machoniowe, sprzęty kuchi
1 t. p., w Pradze przy Warszawie, na i 
targowym Wołowy zwanym, w d. 9 (21) Cz 
ca 1875 r. o godzinie 10 z rana przez publii 
licytację sprzedane zostaną.

Marceli Chraszczewski K o m o rn ik .

N. p .  3233. W d. 5 (17) C zerw ca 1875 i 
o godz 5 z połud. w W arazawie na  plac 
K rasińsk ich  m eble jesionowe, sosnowe, for 
my do kapeluszy i t. p. w d. 6 ilS ) t. m. i i 
o godz. 10 rano w osadzie R aszyn nw targ  
meble jesionow e dywan, konie, powóz i t. p 
w d. 10 (22) tegoż m. i r. w W arszan ie  n 
targu  Muranów m eblejesionow eiinne. miedi 
mosiądz, i t. p. sprzedane zo stan ą  p rz ez  p i 
bliczną licytację jak o  w drodze egzekucji Sę 
dowej zajęte

J. Osttowski, Komornik.

N . D . 3234 . P ra w n ie jz a ję te  w  egzekuc ji s ą ­
dow ej ruchom ości ja k o  to: m eble  je s io n o w e , 
m ach o n io w e, szafy , kom o d y , lu s tra , zeg a ry , d y ­
w any, rą d le  m iedziane, g a rd e ro b a , b ie lizn a  m ęz­
ka  i d am sk a , n a cz y n ia  k u ch en n e , l ic h ta rz e  p l a ­
te ro w an e , m osiężne , s ta tk i  k u c h en n e , z a p a łk i ,  
fa rb y , m io te łk i, szc zo tk i, k o n ie , d o ro ż k i, san k i, 
i t .  p. w d n iu  5 (1 7 )  C zerw ca  r .  b . o  godzin ie
9 z ra n a  n a  p la c u  K ra s iń sk im , w d n iu  6 (18) 
C zerw ca  r. b . o god z in ie  9, l o  i 10‘/t  z ra n a  za  
Ż e la z n ą  b ra m ą , w dn iu  9 121) C ze rw ca  r .  b ., o  
g o d z in ie  9 i 11 z ra n a  n a  S ta ry m  M ieśc ie , a  o 
g o d z in ie  10 z r a n a  n a  M u ra n o w ie  w d . 10 <-22) 
C zerw ca  r .  b . o .g o d z in ie  9 z ra u u  n a  M u ra n o ­
w ie, a  o 10 za  ż e la z n ą  B ra m ą  w dn iu  12 (2 4 )  
C zerw ca  o  g odz in ie  9 z r a  ia u a  ta rg u  G rzybów  
w W arszaw ie  p rze z  p u b lic z n ą  lic y ta c ję  sp rz ed a ­
n e  z o s ta n ą .

A n to a t H oltorf Komornik, 
u l .  S - to  J e r s k a  N r: 1 7 7 2 /IG.

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

N. D. 3054. J l i l e t  Ł o m b n r d a t ł y
za  AS 24895  w ydany  z a g in ą ł, u p ra s z a  się  o z ło ­
żen ie  la k o w e g o  w  L o m b a rd z ie . O s trz e ż e n ie  
gd z ie  n a le ży  z ro b io n o .

N . D . 31 8 6 . B i l e t  l . o m h n r d o n y
zfc N r. 48 ,981  z a g in ą ł ,  u p ra s za  się  o z ło ż en ie  
tak o w eg o  w L o m b ard z ie .
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